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Bezustanny pościg na Krymie
P a n i c z n a  o d w r ó t  w r o y a .  —  G d  p a r  d e  w i e l o k r o t n y c h  p r ó b  
p r z e ł a m a n i a  s i ę  n i e p r z y j a c i e l a  p o d  P e t e r s b u r y S e m .  —  
2 9 . 0 0 0  I f i  B  b r y t y  g s k ie y o  t o n a ż u  h a n d ł o w e y o  z a t o p i o n o •

Z  K w a te ry  G łów nej Fuehre ; N a  froncie  Petersbu rga  od 
ra , 31 październ ika N aczelne parte  zosta ły  w ielokrotne pro 
D ow ództw o N iem ieck ich  S ił 1 by  przerw an ia okrążenia. 
Zb ro jnych  poda je: j C iężkie ba terie  w o jska  nie-

E nergiczn ie ścigany przez m ieckiego ostrzeliw ały  z  w ido
w ojska  niem ieckie i  rumuń­
skie na K rym ie , n ieprzy jac ie l 
zna jdu je się w  panicznym od 
w rocie. T ym  sam ym  zostały 
uw ieńczone pełnym  pow odze­
niem długie ciężkie w alk i o 
przełam anie fron tu , prowadzo

oznym  skutkiem  ważne w ojen  
ne ob iek ty w Petersburgu . N a  
pozostałym  fron c ie  W schod­
nim operacje nadal postępują 
naprzód.

N a  obszarze m orza Czarne­
go eskadry sam olotów  bojo-

beil a w  celu sforsow ania  w ą­
skich przesm yków , prowadzą 
cych na półwysep.

R ów n ież w  Zagłębiu  Doniec 
k im  trw a pościg niem ieckich i 
sprzym ierzonych  w o jsk  za po 
b itvm  n ieprzyjacielem . 
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Bolszewicy używają 
obcych mundurćw

BER'LIN, (PD). J a k  DNB d o w ia ­
d u je  się, zach o d zą  liczne w ypadk i 
u ż y w an ia  przez bo lszew ików  n ie ­
m ieck ich  m u n d u ró w . Np. p ew ien  
n rly le rzy s ta  n iem ieck i opo w iad a , że 
w  ok o licy  K m n ie ń e z u g a  p ro s ił go 
ja k iś  żo łn ierz  w n iem ieck im  m u n d u ­
rze  o ch leb . P on iew aż  n iezn a jo m y  
m ó w ił łam a n ą  n iem czyzną i w ydał 
s ię  a rty le rzy śc te  p o d e jrzan y , zb liży ł 
się  d o  niego. Nagle p ro szący  o ch leb  
w y c iągnął rew olw er i o d d a ł  pięć 
s trz a łó w  do  n iem ieck iego  a rty le rz y - 
s ty . Je d n a  k u la  p rzeszy ła  p łaszcz. 
O kazało  się, że s trze la jący m  by ł b o l­
szew ik, k tó ry  z n iew iad o m y ch  p o . 
w odów  u b ra ł się  w n iem ieck i m u n ­

d u r

Strącone samoloty
BERLIN . (PD). DNB donosi ze 

ź ró d e ł w o jsk o w y ch , że bom bow ce 
b ry ty jsk ie  u s iłu jące  zaa ta k o w a ć  w 
K an ale  o c h ro n ę  n iem ieck ie j k a r a ­
w any  s ta tk ó w  zo sta ły  o s trze lan e  
p rzez  o b ro n ę  n iem ieck ich  łodzi 
s trażn iczy ch . N iem ieckie  łodzie 
s trażn icze  s trą c iły  2 b ry ty jsk ie  sa ­
m o lo ty  b o jow e. P o z o sta łe  sam o lo ty  
b ry ty jsk ie  zaw róciły  n ie  rzuciw szy  
ż ad n e j bom by.

ne przez d yw iz je  p iechoty a r w ych  bom bardow ały urządzę 
m ii generała von Manstein ‘a, nia portow e E u patorii i  K ier- 
w spierane przez korpus lo tn i czu oraz za top iły  na tych  w o
czy generała  porucznika P flu g  dach 5 frach tow ców  o ogó lnej

pojem ności 13.000 T R B .
W  walce z b ry ty jsk ą  m ary 

narką zaopatrzenia, lodzie pod 
wodne za top iły  6 n ieprzy jaciel 
skich statków  handlowych o 
ogó lnej pojem ności 27.000 
T R B , jeden kontrtorpedow iec 
oraz dwa statk i strażnicze. 
Jedna kanenierka b ry ty jsk a  
została ciężko uszkodzoną 
przez torpedę.

Sam oloty bo jow e o dalekim  
zasięgu za top iły  na A tlan tyku

na północny zachód od K a d y  
ksu statek  handlow y o po jem  
ności 2.000 TKB, jeden  dalszy 
frach tow iec zosta ł uszkodzo­
n y  przez bomby.

Sam oloty, k tó re  w ysta rto ­
w a ły  w  celu o fensyw nego pa­
trolowan ia, bom bardow ały o- 
s ta tn ie j nocy p o rty  p rzy
wschodnim  oraz południowo - 
zachodnim  w ybrzeżu  b ry ty j­
skim. '

N iep rzy jac ie l nie dokonał na 
lotu  na tereny R zeszy.

Komunikat włoski
RZYM, 30.10, (PD). K w atera  Głów 

na Sil Z b ro jn y ch  p o d a je :
W cz o ra j p o p o łu d n iu  lo tn ic tw o  j

n iep rz y ja c ie lsk ie  czyniło  n a lo ty  na  
n iek tó re  m ie jscow ości w p ro w in ­
c jach  Rcgglo-Cailabrfa i C a lan zaro .
Z rzucone b o m b y  tra f iły  w  dom y 
m ieszk aln e  i g ru p y  żn iw iarzy , po 

w iększej części k o b iety . Szkody są  j jed n o  w ie lk ie  c en tru m  p rzem ysłow e 
n ieznaczne. O gółem  je s t 10 zab ity ch  i za  d rug im . Z u p ad k iem  C h ark o w a
i 52 o so b y  ran n e . j w p ad ło  w ręce  n iep rzy jac ie la  w-ażne

W  A fryce P ó łn o c n e j ożyw iona j c en tru m  ciężkiego p rzem y słu  i  pro- 
d z ia ła ln o ść  w łosk ie j a rty le rii n a  i d u k c ji sam o lo tó w ” .

fro n c ie  p o d  T o b ru k iem . B yły  n ie ­
p rzy jac ie lsk ie  n a lo ty  n a  B engazi i 
T ry p o lis , gdzie zes trze lo n o  1 b ry ty j­
ski sam o lo t.

W  A fryce W sch o d n ie j n ic godne­
go uw agi. i

N ocą b o m b ard o w ało  lo tn ic tw o  
w łosk ie  p o r ty  h y d ro p lan ó w  n a  M ai. 
cie.

Zawiódł również 
„generał mróz"

MADBYT, (P D ), 31 p a źd z ie rn ik a  
J a k  d o n o s! „ABC” z L o n d y n u , p ra ­
sa  b ry ty jsk a  w ylew a zno w u  g o rzk ie  
łzy, a lbow iem  „g en e ra ł m ró z“ , w 
k tó ry m  ta k  w ie lk ie  w L o n d y n ie  p o ­
k ład a n o  n ad zie je , znow u  zaw iódł.

„T im es”  sk a rż y  się , że „A uł d z ie l­
ność o b ro ń có w , an i m ro źn y  k lim a t, 
p a n u ją cy  n a  po lach  b itw , n ie  m ogły 
p rzeszk o d z ić  N iem com  w ich  d a l­
szym  m arszu  o fen sy w n y m  w R osji 
S ow ieck iej. Z w iązek Sow ieck i trac i

D l a c z e g o  b o l s z e w i z m

musi zginąć?

Walki pod Petersburgiem
B E R L IN , 30.10. (PD ). Jak 

D N B  dowiaduje się, ponowne 
próby przerwania się bolszewi­
ków na froncie otoczonego 
Petersburga zostały z krwawy­
mi dla bolszewików stratami 
odparte.

W  kilku falach usiłowali 
bolszewicy zbliżyć się do że­
laznego pierścienia wojsk nie­

mieckich, Z  wysuniętych na­
przód stanowisk niemieckich 
spotkał rozpaczliwie pędzo­
nych naprzód! bolszewików 
morderczy ogień, tak, że pierw­
sza fala sowiecka natychmiast 
się załamała. N a pewnym od­
cinku usiłowali bolszewicy 
przeciąć wolny teren przy po­
parciu czołgów. Zaledwie je­

dnak czołgi się wychyliły z la­
su natychmiast niemiecka ar­
tyleria o b s y p a ła  j e  ogniem. 
6 atakujących czołgów znisz­
czono. Skoro atak czołgów zo­
stał złamany, musiała b o ls z e ­

wicka piechota cofnąć się pod 
ciężkim ogniem Niemców, po­
zostawiając wielu zabitych.

K o m u n is ty czn a  re w o lu c ja  św ia to ­
w a p o s ta w iła  so b ie  za  sw ó j n a jw a ż ­
n ie jsz y  cel zn iszczen ie  is tn ie ją c e j 
k u ltu ry , o ra z  zb u d o w an ie  n a  je j  
g ru zach  n o w eg o  idea ln eg o  ład u  
ko m u n is ty czn eg o . P ro g ra m  fen r e a ­
lizow ał so w ieck i bo lszew izm  z  całą  
b ezw zględnością . W y tęp io n o  p raw ie  
całk o w icie  c a łą  in te lig en c ję  c a rsk ie j 
R o sji. Z ginęli n ie ty lk o  p rz ed s la  ł i i l e -  
lc  n a jlep szy ch  o d d z led z iczo n y ch  w ar 
to śc i ra sow ych , a le  i  fach o w cy  s ta ­
reg o  życia  k u ltu ra ln eg o  n a  p o la  n a ­
uk i, p rzem y słu , Oraz teo re ty cy  1 p ra  
k ty cy  w o jsk o w i. U by tek  by l fym  
d o tk liw szy , po n iew aż  ju ż  podczas 
w o jn y  św ia to w e j, a  n a s tęp n ie  p o d ­
czas w o jny  d o m o w ej, s tra c i ła  R osja  
o k o ło  trzech  m ilio n ó w  ludzi, m ło ­
dych , zdrow ych  fizyczn ie  i duch o w o . 
N iem n ie j je d n a k  o d b u d o w an o  dość 
szy b k o  o ra z  ro z w in ię to  p rzem y sł 
w o jenny , budow-ę o k rę tó w  w o jen ­
nych , p ro d u k c ję  a rm a t i a m u n ic ji, 
p rzem y sł lo tn iczy , p ro d u k c ję  m o to ­
ró w  T czołgów , n a tu ra ln ie  p rzy  p o ­
m ocy zag ran iczn y ch  in ży n ie ró w  1 
techn ików , k tó ry ch  d o sta rcz y ły  chęt 
n ie  w szystk ie  k ra je  n a  św iecie, a 
m iędzy  n im i T ów-czesne N iem cy. W  
fen sp o só b  w ciągu  o s ta tn ic h  d w u ­
d z ie stu  la ł  u d a ło  sie  w y p ro d u k o w ać  
p ra w ic  fa n ta s ty cz n e  u z b ro je n ie  a r ­
m ii.

J e d n a k  ien  godny  podziw u  w y­
czyn trze b a  by ło  zap łac ić  zupełnym  
u ja rzm ien iem  m ie jsk ich , a zw łasz­
cza  w ie jsk ich  m as ro b o tn iczy ch , 
k tó re  p ro w ad ziły  życic w nędzy i 
o tęp ie n iu . Jeszcze  g o rz e j n iż  n a  do­
ro sły ch  odd z ia ły w ało  sow ieck ie  ży ­
cie n a  d o ra s ta ją c a  m łodzież , n a  dzłe 
c l, k ló re  w y ra s ta ły  w  zan ied b an iu , 
bez o p a rc ia  o  ro d z in ę  w w aru n k ac h  
a m o ra ln y c h .

N au k i po lity czn y ch  k o m isa rzy  w 
po łączen iu  z zu p ełn y m  odcięciem  
R osji sow ieck ie j od  zag ran icy , p rze-

WOJSKA NIEMIECKIE NA KRYMIE
B E R LIN  (PD ). W k ro czen ie  w o jsk  ' g ro d zen ia  w ojskom  n iem ieck im  d ro  

n iem ieck ich  n a  pó łw ysep  k ry m sk i gi w e jśc iow ej n a  półw ysep, 

n azy w a  p ra sa  jed n y m  z  n a jw y b it­
n ie jszy ch  w yczynów  b o jo w y ch  n ie ­
m ieck ich  d y w izy j p iech o ty , k tó re  
ty m  tru d n ie j  by ło  w p row adzić  do  
ak c ji, bow iem  bolszew icy  m og li ła t 
w o sk o n c e n tro w a ć  d z ia łan ie  a rty le  
r l i  n a  w ąsld m  p rz esm y k u  celem  za-

!ii mi
nie uległ osłabieniu
B E R N O , (P D ) .  29 październ ika. „E xc lia n ge  T e legrap h " 

publikuje kom unikat fron tow y  z  M oskw y, w  k tó rym  m iędzy 
innym i m ów i się: „M im o  trw a ją cych  ciężkich deszczów  i  
m okrych  opadów  śnieżnych w  re jon ie  M oskw y, k tó re  czy ­
n ią teren  p raw ie nie do użycia  dla w ozów  pancernych, nie 
da je  się zauw ażyć osłabienie nacisku niem ieckiego na zew ­
nętrzne lin ie obronne sto licy.

B ardzo zagrożoną okazu je się rów nież sy tu acja  R osjan  
\v n iek tórych  punktach po łu dn iow ej części fron tu . O statnie 
w iadom ości z  teatru  w o jen n ego  w  Zagłębiu  Donieckim  
brzm ią ladaJ alarm ująco*'.

Nie było starcia
na granicy mandżursko - sowieckiej

T O K IO , 31.10. (P D ). „Jest rzeczą wykluczoną, b y  rząd 
japoński odstąpił od swej zasadniczej polityki, mianowicie 
od załatwienia konfliktu ż Chinami i od stworzenia sfery 
prosperity" oświadczył przedstawiciel rządu, gdy go na dzi­
siejszej konferencji prasowej jeszcze raz zapytano o stano­
wisko, względnie bliższe informacje w sprawie ogłoszonych 
swego czasu oświadczeń Tojo i półurzędowej agencji Domei 
o polityce Japonii.

W  czasie konferencji oświadczono dziennikarzom, że nie 
było starcia na granicy Związku Sowieckiego i Mandżukuo, 
o czym podawała prasa zagrani :zna.

„B erlin e r B o erscn ze itu n g ” p odkre  
ś la , że d y w iz je  n iem ieck ie  w ten  
sposób  p o n o w n ie  w y kazały  sw ą wyż 
szość n ad  re sz tk a m i a rm ii sow iec­
k ie j i usunęły  zag ro żen ie  sw ego p ra  
wego sk rz y d ła  p rzy  d a lszy m  m a r­
szu  n a  w schód, ja k  ró w n ież  w ydaf 
n ie  zm n ie jszy ły  p rz es trz eń  d z ia łan ia  
so w ieck ie j flo ty  c za rn o m o rsk ie j.

„V oelkfechcr B e o b ac h łe r”  w sk a­
z u je  n a  bog a te  łupy  w o jen n e  t  pod 
nosi m ożliw ości {.ośclgu, ja k ie  stw a 
r z a  d la  w o jsk  n iem ieck ich  now a 
s tra te g ic z n a  sy tu ac ja .

„L o k a l-A n ze lg er”  o p isu je  n iep o ­
m yślne  w a ru n k i m ilita rn e  ! tru d n o ś  
c i terenu , m im o  k tó ry ch  m u sian o  
p rzep ro w ad z ić  d z ia łan ia  i w skazu je, 
że m im o  to  p rz y  w sp ó łd z ia łan iu  lot 
n ic tw a  i  w o jsk  lądow ych  p rze lam a  
n ie  n a s tąp iło , aczko lw iek  p rzec iw ­
n ik  b ro n ił  s ię  uparc ie .

B ER LIN , (PD ). J a k  d o  DNB d o ­
noszą  o d d z ia ły  n iem ieck ie , k tó re  
p rz ed a rły  s ię  n a  K rym , w chodzą  
p rz ez  sfo rso w a n y  p rzesm y k  Pere- 
k o p  n a  p ła sk i te re n  stepow y , k tó ry  
d o p ie ro  s to su n k o w o  n ied aw n o  z o ­
s ta ł z ag o sp o d aro w an y . W ciąż je sz ­
cze p rz y p ad a  tam  ty lk o  10 m ieszkań  
ców  n a  1 kim  kw. K olon iści s ą  W iel 
k o ru s in a m l, a częściow o U k ra iń ca ­
mi. W  19 w ieku p rzy b y li tu  jeszcze 
ko lon iści n iem ieccy , k tó rzy  o sied li 
zw arc ie  w p ięk n y ch  k o lo n ia c h  w iej 
k ich  i w iele  zd z ta ła li d la  podnie; 

Stenia k u ltu ry  k ra ju .

T ubylcy , T a ła rz y  k rym scy , m ie­
sz k a ją  w ięcej n a  p o łu d n ie , gdzie n a  
w ybrzeżu  c iąg n ie  s ię  pasm o  w zgórz 
w ap iennych , p o p rz ec in a n e  licznym i 
w ąw ozam i. CM n a jw y ższe j gó ry  na  
szą o n e  n azw ę  g ń r  .Taiła, T o p a d a ją  
s tro m y m i u rw isk am i ku  m orzu , tw o 
rząc  za tok i. T o  jes t ta  p e łn a  w sp a ­
n ia ły ch  k ra jo b ra z ó w  i o  łagodnym

klim acie  okolica, p o sia d a jąc a  po lud 
nTową ro ślin n o ść , o k o lic a , k tó ra  
s tw o rzy ła  sław ę K rym u. T u  w zn o . 
szą  s ię  p a łace  i w ille d w o ru  c a rsk ie  
go, k ló re  bo lszew izm  o d e b ra ł w laś 
cicielom  i p rzezn aczy ł d la  sw oich  
celów .

At?ki wojsk węgier­
skich

B ERLIN , (P D ). Z kó ł w o jskow ych  
d o n o si DNB, że  n a  p o łu d n io w y m  
o d c in k u  f ro n tu  w schodn iego  w o jsk a  
w ęg iersk ie  p o su n ę ły  s ię  n ap rzó d . 
O ddziały  bo lszew ick ie , k tó re  w 
sw o im  od w ro c ie  u m ocn iły  s ię  po  

w siach, zo sta ły  p rzez  n a c ie ra jąc e  
w o jsk a  w ęgiersk ie  w y p a rte  1 a lbo  
w w alce  z dom ów  a lb o  b ro n ią  rę cz ­
ną  zniszczone. B olszew icy n ic  z d o ­

ła li p o w strzy m ać  g w ałtow nego  p a r ­

c ia  W ęgrów , k tó rz y  p rzesu n ę li sw o . 

je  a ta k i d a le j n a  w schód .

Marsz w kierunku kolei murmańskiej
H E L SIN K I, 30.10. (P D ).jn a  Paatene oddziały fińskie 

Jak podają czynniki poinfor- j zajęły tę miejscowość. W  ręce
mowane, po zniszczeniu 114  
dywizji rosyjskiej na południo 
wy zachód od jeziora Onega, 
załamały się sowieckie ataki na 
obydwa, utworzone nad Świ­
rem, fińskie przyczółki mosto­
we. .

Bolszewicy znajdują się w 
odwrocie i ewakuowali już 
szereg, miejscowości. Na odcin 
ku frontu między jeziorem 
Onega i Rukajaervi połączyły 
się idąc z północy i południa

gicznych punktów-, a w- jed­
nym miejscu dotarły aż do ko­
lei murmańskiej. Rozpoczął 
się atak na znaczne siły obron­
ne bolszewików w tym rejonie.

KIEUDANY WYPAD Z TOBRUKU

fińskie wpadły działa. Podczas 
dalszych działań zajęły wojska 
fińskie kilka ważnych strate-

B ER LIN , (P D ). Z kó l w o jsk o ­
w ych  d o n o szą  d o  DNB: P o  za lan ia  
n iu  s ię  b ezsku tecznego  u d e rzen ia  
b ry ty jsk ieg o  z T o b ru k u  w og n iu  ob 
ro n y  w o jsk  n iem ieck o  - w łoskich , 
u siło w ali B ry ty jczy cy  27 p ażd z ie rn i 
k a  p o n o w n ie  w ysiać  n ap rzó d  p rzez  
o k o lice  n iczy je  w o jsk a  w yw iadow ­

cze p rzee iw k o  o b leg a jący m  silom  
n iem ieck o  -  w łosk im . R ów nież i  to  
p rzedsięw zięcie  zosta ło  w p o rę  d o ­
s trzeżo n e  i  zduszone  n iem ieck o  ' 
w łosk im  ogn iem . B ry ty jczycy , n ie  
uczyn iw szy  u ż y tk u  ze  sw e j b ron i, 
w y co fa li s ię  z  po w ro tem  d o  tw ie r­
dzy w T o b ru k u .

jaw ia jąc en i się  n a  p rz y k ła d  w tym  
źe n ic  zezw alano, m łodzieży  sow iec­
k ie j n a  sp o tk a n to  sp o rto w e  z m ło­
d z ieżą  In n y ch  k ra jó w , u ro b iły  w 
R osji so w lcek le j cz ło w iek a  n ies ły ­
c h an ie  jed n o s tro n n e g o  o ra z  ślepego 
n a  w szystko. N ie m a ją ca  żad n y ch  
w idoków  p ra c a  n iew oln icza  w la b  
ry k a ch  1 k o łch o zach  pow odow ała, 
że in d z ie  b y il o tęp ia li, zam knięc i w 
sob ie  i n a  w szystko  o b o ję tn i.

T ak im  m a te ria łe m  re k ru c k im  
trze b a  b y ło  u z u p e łn iać  so w iecką  a r ­
m ię, k tó ra  m ia ła  op ero w ać , n ie  ta k  
ja k  podczas w o jny  św ia to w e j, m a ­
sam i p iech o ty  i ko zak ó w , lecz a r ­
m ię  m asow o  u zb ro jo n ą  w sk o m p li­
k o w an ą  n a jn o w o cześn ie jszą  b ro ń . 
użycie  k tó re j  o ra z  u trzy m an ie  w 
n a leży ty m  p o rz ąd k u  w ym aga d u że j 
in te lig en cji, ja k  ró w n ież  w ie lk ie j s a ­
m odzie lności poszczególnych  żo łn ie ­
rzy . Jeszcze  w iększe w ym agan ia  
s ta w ia  no w o czesn a  a rm ia  d o w ó d ­
com , kszta łcącym  żo łn ie rza . A bo l­
szew izm  w łaśn ie  g ru n to w n ie  zn isz­
czy! n a jb a rd z ie j  p o w o łan e  d o  tego 
w arstw y . Z w yższych  o fice ró w  a r ­
m ii c a rsk ie j, k tó ry m  n ie  u d a ło  s !ę 
iteiec zag -an icę , p ra w ic  n ik t n ie 
p o zo sta ł p rz y  życiu, a z po śró d  n iż ­
szych  s to p n i p rzy ję to  do a rm ii so ­
w ieck iej n iew ielu , w d o d a tk u  n ie­
n a jlep szy ch .

N ie  is tn ia ło  więc dośw iadczen ie  
zd o b y te  o so b iśc ie  w w ojn ie, jak  
ró w n eż  p rz ek a za n e  p rzez  trad y c ję  i 
k sz ta łcen ie  w c a rsk ic h  zak ład ach  
w ojskow ych . T rzeb a  by ło  pow ierzyć  
s tan o w isk a , d o  k tó ry ch  n ie  dorośli, 
ludziom  now ym , bez trad y c ji i wy­
k sz ta łcen ia . O dnosi się  to  p rzed e  
w szystk im  d o  s tan o w isk  od k o m en ­
d a n tó w  d y w iz ji w górę, aż  do  d o . 
w ódców  g ru p  a rm ij, o ra z  do  
ich  sz tab ó w . M arsza łk am i zo sta li 
p ra w ie  w y łączn ie  ludzie  bez ja k ie ­
g ok o lw iek  d o św iad czen ia  w o jsk o w e­
go, o p ie ra ją c y  s ię  jed y n ie  n a  swo- 
je j  p o lity czn e j p rzesz ło śc i, o ra z  nie 
m ający  żad n eg o  w yższego tak ty c z ­
n ego  I  s tra teg iczn eg o  w yszkolen ia , 
po tozebuego u a  z a jm o w an y ch  s ta ­
no w isk ach . P o m im o  ło. dz lęk! n ieza ­
p rzecza ln em u  zd row em u ro z sąd k o ­
w i o ra z  n iez m o rd o w an e j en erg ii o- 
so b is te j o siąg a li o n i su kcesy , d opók i 
p rzec iw n ik am i Ich by ły  oddzia ły  
b ia ło g w ard zistó w , z k tó ry m i w alczy­
li w p ierw szych  la ta c h  po  w ojn ie  
św ia to w ej.

S z tu k a  ich  k o ń czy ła  s ię  jed n ak  
z chw ilą , gdy m ieli za  p rzec iw n ika  
fachow ców  o ra z  żo łn ie rzy  d o b rze  
w yszko lonych , ta k  jak  n iem leeey . 
św iadom ych  za  co  w alczą.

S k u tk i o k a za ły  s ię  podczas obec­
n e j k a m p a n ii w scliodn ie j. Ani licz­
b ow a p rzew ag a  sow iecka, an i p rz e ­
w aga  b ro n i, a n t  m e to d a  gróźb  słoso  
w an a  p rzez  p o litycznych  k o m isarzy  
(u s taw ian ie  z ty łu  k a rab in ó w  m a ­
szy n o w y ch ) n ie  p o tra f ‘.ła  p rzeszk o ­
dz ić  a rm ii n iem ieck ie j w zdobyciu  
n ieb y w ały ch  zw ycięstw . N iem ieck i 
żo łn ie rz  jia ro d o w o so cla listy ezn y  
p rzew yższa sow ieck iego  żo łn ierza  
bolszew ickiego tak sam o , ja k  nie' 
m ieeey dow ódcy  w szelk ich  s to p n i 
dow ódców  so -.lo ck ich . Ma więc 
ra c ję  a m e ry k ań sk i k o re sp o n d en t 
k o n cern u  H c a rs ła  vnn W iegand , p i­
sząc: „N iem cy osiągnęli sw o je  zw y­
c ięstw a  w sp o só b  sy s tem aty czn y , tak  
ja k  je  o s ią g a ją  ludzie  do św iad czen i 
w ro zg ry w ce  z partaczam i* .

G enera l a r ty le r i i  Paw ei H assę

(„W iiinaer ZcHung" nr. 7. skróń

Jutro, w  niedzielę, ukaże się 
„G oniec*' ja k  zw yk le ; 

następny num er w e  w torek .
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SylwetKi więźniów w sowieckich więzieniach
w śró d  ogólnego śm iech u  ro z eb ra ło  
go dosło.wnie do  koszu li. S y rn ik o w  
p ró b o w ał b ro n ić  s ię  z całych- sił 
p rzec iw ko  leinu  g w ałto w i, a le  zo sta ł 
pob ity  i sk o p an y  d o  krw i.

W oła ł o  ra iu n e k . M łodzieńcy 
śm ieii się  z tego i z łośliw ie  o św .ad - 
czyii, że m oże sob ie  k rzyczeć  Ile 
chce, tu ta j  w ejść  n ie  m a n ik t o d ­
wagi. T u ta j n ik t m;i m e pom oże.

I rzeczyw iście. Pom im o ro zp acz ­
liw ych k rzyków , nie p o k aza ł się  ża­
den  z dozorców .

Syrn ikow  m u sia ł po tem  pa trzeć , 
ja k  jed n a  część  jego  u b ra n ia  za 
d ru g ą  p rzechodziła  z rąk  do  rąk  g ra ­
jących w k a rty  tych  m ło d o c ian y ch  
b an d y tó w . W  nocy  n ie  m ógł zu p eł­
nie zasn ąć  ze zd en erw o w an ia  i o b a . 
wy. 1 cóż zcb aczy i?  Drzwi celi o tw o . 
rzyly  się  cicho, a  h e rsz t b an d y  o d ­
d a ł  w szystk ie  jeg o  rzeczy  d o zo rcy  
w ięzienia.

N astępnego  d n ia  S yrn ik o w  zam el­
d ow ał służbow em u, co w  nocy  za ­
szło. Ten, choć  w idział, że S yrn ik o w  
s ta ł p rzed  nim  ty lk o  w koszu li, z 
rozb itą  tw arzą , w y śm ia ł go i o św iad ­
czył m u, żeby n ie  o p o w iad ał lilsto - 
ry j zbó jeck ich , ta k ie  bow iem  rzeczy

XXXII,

PR O FE SO R  SYRNIKOW .

K tóregoś d n ia  w epchn ię to  go do 
n a sz e j ceii. N ieśm iało  zaszy ł się w 
n a jc iem n ie jszy m  kącie. D o p ie ro  po 
k ilk u  d m ach  u d a ło  mi się  s tw ie r­
dzić, że u b ran y  n ied o sta teczn ie , s l- 
w iu tk i ten  człow iek by ł p ro feso rem  
ro sy jsk ieg o  u n iw ersy te tu  i n ie  m a 
jeszcze 50 lat. N azyw ał się  W łodzi­
m ie rz  1 w anow ićz S y rn ikow . G łosem  
d rż ąc y m  i bo jaź iiw y m  o p o w iad ał mi 
o  sw o je j c ie rn io w ej d rodze.

Pew nego d n ia  z ab ra ło  go dw óch 
g ep lstów  p ro s to  z k a ted ry , j z ap ro ­
w adziło  do  w ięzienia obw odow ego.
N a ty ch m iast po  w ejściu w ezw ał go 
fu n k c jo n a riu sz  GPU do p o d a n ia  d a ­
n ych  o  jego  s to su n k a c h  zag ran icą  
o ra z  o  szp iegow sk iej ja k o b y  dzia­
ła ln o śc i na  k o rzy ść  F ra n c ji  i Nie­
miec.

Ż ądano  ód n iego  d o k ład n y ch  d a ­
nych  o tym . z  kim  się sp o ty k a ł p o d ­
czas zeszło ro czn ej by tności na  kon­

g re s ie  n au k o w y m  w Niem czech oraz  
jak ie  ..po lecen ia" o trzy m ał od  n ie ­
m ieck ich  u rzędów . Z arzu can o  m u, 
i e  od  szeregu la t  u trzy m u je  k o n ta k ­
ty  z  ro sy jsk im i e m ig ran tam i i że są  w a reszc ie  p o licy jn y m  nie do p o - 
p odczas sw oich  pod ró ży  w celach  m yślenia.
n au k o w y ch  zag ran icę  k ilk a k ro tn ie  P rzez cz tery  b ite  ty g o d n ie  m u sia ł 
się z e tk n ą ł z k ie ru jący m i o so b isto - P ' " so r znosić łe ka tusze . Jego  k re . 
ściam i tycb kół em ig racy jnych . w ni, k tó ry m  u d a ło  się go z tru d em  

S yrn ik o w  zapew niał, że na ty ch  znaleźć, p rzesy ła li m u codzienn ie  
o sk a rżen iach  n ie  m a an i źdźb ła  jed zen ie  i różne  rzeczy. P a k u n k i 
p raw d y , o raz  że p odczas b ad an ia  jed n a k  o d b ie ra ł m u n a ty c h m ia s t 
s ta le  to  sam o  m ów ił. N igdy n ie  z a j-  h e rsz t b andy . Jed n o cześn ie  za kuż- 
m ow 3f się po lityką , a  jeżeli jeździł d y m  razem  m u sia ł S y rn ikow  po - 
zag ran icę , to  w yłączn ie  ze w zględu tw ierdz ić  o d b ió r rzeczy oraz  w ypi­
n a  za in tereso w an ia  n a u k o w e  o raz  
za zgodą w ładz sow ieek ich . N adto 
sk ru p u la tn ie  u n ik a ł zaw sze z ag ra ­
nicą osób, styczność  z k tó ry m i m og­
łab y  go n a raz ić  n a  n a jm n ie jsze  
choćby  p o dejrzen ie .

Z apew nien ia  jeg o  n ie  od n io sły  
żadnego  sk u tk u . B E R L IN , w październiku,

„Ano, to  m ożem y poczekać , co  (PD ). Jeden ze sprawozdaw- 
n a m  po dw óch  m iesiącach  pow iecie  cÓW  wojennych donosi O po* 
d o b ro w o in le" , tym i słow y gep ista  bycie pewnego niemieckiego 
zak o ń czy ł b ad an ie . generała feldmarszałka w

S y rn ikow #  p rzen ies io n o  w w ięzie- pierwszej linii frontu wschód 
n iu  o b w odow ym  z celi p o jed y n cze j niego. Feldmarszałek przybył 
d o  ogólnej. T am  p rzy ję li go  w iąż- [ najpierw do stanowiska polo* 
nlow ie  g łośnym  krzyk iem . Byli to  ’ wego dywizji, dowiedział się 
p rzew ażn ie  m ło d o c ian i zaw odow i tam o sytuacji a następnie wy- 
kry m in a liśc i. Nie z w rac a ją c  n a j­
m n ie jsze j u w ag i n a  dozorcę , g ra li w 
k a r ty , w rzeszczeli i o b rzu ca li się 
w zajem n ie  m  jsp ro śn ie jszy m i, n a j­
o rd y n a rn ie js z y m i w yzw iskam i.

Z aledw ie S y rn ik o w  s iad ł na  n ę d z . 
n e j  p ry czy , z a w o ła n o  n a  n iego  z jed ­
nego  k ą ta :

„Z d e jm u j p łaszcz, i  d a w a j  go tu -  
ta jl*

S y rn ikow , k tó ry  by ł jeszcze p rzy  
s iła c h , w z d rag a ł się  u s łu c h ać  we­
zw an ia . W  odpow iedzi n a  to  k ilku  
m ło d y ch  b an d y tó w  skoczyło  n a  n ie­
go, z rzuc iło  m u z oczu o k u la ry  1

k a rtc e , co k rew n i m a ją  m u  p rzy słać , p o w a l i  sp ra w y  p o lityczne , łu b ia n y , m oże d a  p ien iąd ze  n a  m o je  s tu d ia  .ro b o tn ik ó w  fa b ry k i, b y ł członk ic ia  
P o m im o  że n ie  ch c ia ł m o lesto w ać  | p o w szech n ie  z a  sw o ją  ró w n o w ag ę  teczniezne, je ś li zobaczy  m aszy n ę  p rezy d iu m  a d m in is trac ji. W W zla- 
k rew n y ch , m u sia ł się  zgodzić  na. to , 1 ko leżeń sk o ść  d a w n y  ro b o tn ik , a
czego żąd a li o d  niego ci m ło d o c ian i 
p rzestęp cy , by  u n ik n ą ć  b ru la ln eg o  
o b ch o d zen ia  się  z  n im . D oszedł do 
w n iosku , że fu n k c jo n a riu sze  po lic ji 
eą  z n i. i w  poro zu m ien iu .

S y rn ik o w  s tra c i ł  c a łk o w ic ie  ocho­
tę  d o  w ałk i z tym i s tra sz n y m i s to ­
su n k am i. S ta ł się  bezw olnym  n a rz ę .  
dziem  w ręku  z łodz iei 1 szan taży ­
stów , u m u n d u ro w a n y ch  i n ieu m u n - 
d u ro w an y ch .

Gdy po m iesiącu  gep ista , k łó ry
go sw o jeg o  czasu  b ad ał, znow u go , , , ,5 i b y li zdolni, jedaiak  z p o w o d u  u b ó st- 
w ezw ał i z ło śliw ie  zap y ta ł, czy je sz -

Ż n iep o k o jem  czek ałem  n a  p o w ró t Iłem , że p a rtia  o d d a ła  fa b ry k i ro b o t-  
o jea. W rócił późno  po  pó łnocy . Ju ż  | n ikom . A pó źn ie j d o sta łe m  się do 
z daleka sły sza łem  w ielk i h a ła s . I M oskw y. M iałem  p a ń stw o w e  s [y . 

c ze rp n ą ł g łęboko  p o w ie trze  i zaczą ł ■ z a raz  d o m y śliłem  się, że o jc iec  nic ! pod ium . Sen m ó j sp e łn ił się. Przy 
m o tyw ow ać sw o ją  niezachw ianą nie  w sk ó ra ł. N igdy  nie  p ił, a te raz  pom ocy  p a rtii  zo sta łem  inżynierem ,
wierność Sta linow i. p rzy p ro w ad z ili go d w a j ko ledzy  w j Je s t  więc m o ’m obow iązk iem  do­

stan ie  zu pełn ie  p ijan y m . Byt n ie- chow ać i obecn ie  w ierności p artii, 
zm ien i Ie rozgoryczony . Gdy n ieśm la Aż d o  k ońca  życia p o zo stan ę  czyn- 

sk ro m n y m  ślu sa rzem  w jed n e j z  licz , to  p rzed staw ił fa b ry k a n to w i sw o ją  ny m  b o jo w n ik iem  za genc*alną Unią 
nych fab ryk  w łók ienn iczych  w  Iw a - prośbę, len go w yśm ia ł i o  m ało  Stalina, ch o ćb y  m i to- p rzychodziło  
n o w ie -W ozn iesIeńsku . B yło n as oś- n ie w y rzu cił za d rzw i. Jed n o cześn ie  n ie  w iem  ja k  ciężko. Nie je s t m o ją  
m io ro  dzieci. Z arab ia ł o k o ło  12 rub li g b u ro w a to  ro b ił m u w ym ów ki, ja k  rzeczą  k ry ty k o w ać  w łasny  rz ąd  k ia- 
tygodniow o. W szyscy m oi b ra c ia  śm ia ł m o lestow ać  go tak im  bez- sow y. Z adan iem  m oim  je s t  słuchać

późn ie j in ż y n ie r  b udow y m aszyn, 
P io tr  A lek sandrow icz  Iw anow , z a . 1

O p o w iad ał co  n a s tęp u je :

O jciec m ó j by ł p rzed  re w o lu c ją

cze tw ie rd z i, żc jes t n iew in n y , m iał 
n e rw y  ta k  ro zb ite , że p rzy zn a ł się 
do  w szystk ich  z b ro d n i, jak ie  w n ie ­
go w m aw iano .

W ted y  p rzen ies io n o  go na  B u ty rk t 
do n asze j ccii.

P o  pew nym  czasie  w ezw ano go 
znow u na b a d a r ie . P on iew aż  w m ię-

w a rodziców  n ie  m ogli się  kształcić .

M ając  11 la t, m u siałem  ta k  ja k  
m oi b ra c ia  w s tąp ić  do fab ry k i, gdzie 
by li z a tru d n ie n i. P ra c u ją c  d z ien n ie  
10 godzin , z a ra b ia łe m  tygodniow o 
2 rubie.

R w ałem  s ię  do  w yższej szko ły

w sty d n y m  żądan iem . | ślepo, I m licząc w ykonyw ać to, cc
T a k  p ie rzch ł m ó j sen  dziecinny , m i po leca  m o ja  p a r tia . A n aw et wte 

G łęboka n ien aw iść  d o  p o sia d a jąc y c h  dy , jeśli p a r tia  W ydaje m i polero- 
sk ie ro w ała  m nie  w cześnie d o  twere- ' nic, b y m  p rzy zn a ł się  do popekiie- 

; gów n iezadow olonych . B yłem  sta le  n ia  te j lub  ta m te j zb ro d n i i odpo- 
źle p ła tn y m  ro b o tn ik iem . 1 w ład ał za  n ią , jeś li m nie  ześle do

P o tem  p rzy szła  w o jn a , a  po  n ie j obozu k o n cen tracy jn eg o  lu b  skaże  na 
rew o lu c ja . M iałem  w tedy  10 lat. śm ierć , -winienem  tem u rozkazow i 
R ozum ie się sa rn o  przez się, źe m y, p o d p o rząd k o w ać  się m ilcząco  I po-

syw ać pod d y k tan d e m  b an d y tó w  na

techn icznej. Życzenie m o je  by ło  j e - ' m łodzi ro b o tn icy , b y liśm y  całym  1 s łu sz n ie . ' G dybym  obecnie m ia ł na- 
dzyczasle  n ieco  o c h ło n ą ł, p ró b o w a ł , d y n ie  w sfe rze  m arzeń . P odczas gdy  sercem  pc  s tro n ie  oolszew ików . B y -^ w e t p aść  o fia rą  m ylnych  p o d e jrzeń

| o d w o łać  sw o je  „zezn an ie  , w ekazu- ; dzieci lep ie j sy tu o w an y ch  rodziców  i }cln szczęśliw y, żc będę  m ógł zo stać  i po sąd zeń , ja , sy n  ro b o tn ik a  i w ier
d ą c  na to, w śró d  ja k ic h  okoliczności ’ n tla ly  szczęśliw e dz ieciństw o  o raz  in ,.. .em  * Jn y  2W0!en n lk  p a rtii, że jes tem  sa-

n astąp iło . Na to  gep ista  zag roz ił m u b ez tro sk i w iek m łodzieńczy , b ra c ia  j T y m czasem  re w o lu c ja  trw a ła , b o taż y stą , o raz  gdybym  m ia ł być za
przen iesien iem  z p o w ro tem  do  ow ej m ol i ja  m usieliśm y tkw ić  w sm ró d - U bóstw iana  przeze m n ie  p a r tia  boi- to ciężko u k a ra n y , to  ja k o  w ierzący
celi z zaw odow ym i p rzestęp cam i. liw ym  zad u ch u  s ta re j fab ry k i. W te - j  s2ew ików  b y ła  g ó rą  Z se tk ą  sw o ich  k o m u n is ta  w iem , że p a rtia  nie po-

W ted y  S y rn ikow  p o d p isa ł w szyst- dy  n ie  istni:: ły jeszcze u s ta w y  o o- to w arzyszy , ro b o tn ik ó w  z fab ry k i, j nosi w iny. Gdzie d rw a  rąb ią , m uszą
ko, co  m u p o d su n ię to , byleby ty lk o  c h ro n ię  m łodzieży  i ro b o tn ik a . zn a jd o w ałem  się  w  szeregach  uzb ro  1 lecieć d rzazg i. B ędę m ia ł osobiste  
nie w rócić  d o  te j celi. j Pom im o ż c  m iałem  m ało  czasu  jonego  p ro le ta r ia tu  rew o lu cy jn eg o  z n ieszczęście na leżeć  d o  d rzazg .

W  k ilk a  dn i po tem  w y p ro w ad zo n o  i zaw sze by łem  zm ęczony, s ta le  z a j - 1 Iw anow a -  W o zn les leó sk a . W alczy- 
od  n as  p ro feso ra  S y rn ik o w a . P ó ź . m ow ałem  się b u d o w an iem  k o a s tru k  i łem  n am ię tn ie  za zw ycięstw o bol-
n le j w yczyta liśm y n a  ś c t .n ie  w ła -  cy j tech n icznych . Ja k o  c z te rn a s to - ' szew ików . M inęły dw a la ta . B yłem

leln i ch łopak  sk o n s tru o w a łe m  m ałą  jeszcze w cze rw onej a rm ii I b iłem  
m aszynę  p a row ą. Byłem  z n ie j  og- się w je j  szeregach  na  Syberii, z  bia_ 
ro n in ie  d u m n y  i n iezm iern ie  się  cie- łą a rm ią  Kołczukti. 
szyłem . O jciec m iał n ad zie ję  że w ła-1 K iedyś p o jech a łem  odw iedzić  sta - 
śeiciel fa b ry k i, b c ća ez  M ey ero w tez ,! rego  o jc a . Ja k o  jed en  z n a js ta rsz y c h

z ie rce , źe rzeczy w iści- z o s ta ł ro z ­
strze lan y .

ROBOTNIK KOMUNISTA 
IW ANOW .

K iedyś w ieczorem , gdyśm y d y sk u -

szukał stanowisko połowę je­
dnego z pułków. Po krótkiej 
rozmowie z komendantem puł­
ku, kazał feldmarszałek jechać 
dalej ku frontowi.
Między okopami batalionów re 
zerwowych przejechał wóz feld 
marszałka witany owacyjnie 
przez oddziały. Dotarłszy do 
pierwszej linii strzeleckiej wy­
soki gość wysiadł z wozu, udał 
się do dowódcy znajdującej się 
tam kompanii piechoty, a na 
stępnie wydał rozkaz zajęcia 
leżącego przed liniami wzgó-

P o  czym  w iem y  S ta lin o w i p a r­
ty jn y  fa n a ty k  zw ró cił siię d o  grupy  
by ły ch  oficerów  b ia łe j a rm ii w na­
sze j celi. G łosem  -drżącym  od we­
w nętrznego  w zru szen ia  pow iedzia ł 
do n ich :

„I wy m acie n ieszczęście  należeć 
do  ty ch  d rzag ! Ale jed n o  w am  no­
w iem , panow ie! Jeśli m usim y  r a ­
zem  um rzeć, będę  p ro si! p a rtię , a 
będzie to  m oja  o s ta tn ia  p ro śb a , by 
kości m o je  n ie  zo sta ły  rz u co n e  do- 
te j sam ej jam y , do  k tó re j b ęd ą  rzu­
co n e  wasze kości 1“

P o d czas łych  słów  bolszew ika , 
który w o la ł raczej um rzeć, bę<łąc 

niew inny , n iż  p a trzeć  n a  j a t  im an ie  
się  sw ej p a rtii , ■ p a n o w a ła  w celi
śm ie rte ln a  c isza . S ta ry  g en era ł ob­
ta r ł  so b ie  łzy I pow iedzia ł głosem  
sm u tey m  i pe łn y m  w spółczucia:

W ElM A R . w p aźd z ie rn ik u . (PD ). ^Z askoczył n a s  a b so lu tn y  sp o k ó j, f ó w  mieszał się syk strzałów „Czy nie szkoda  tego w spaniałego  
P o d czas p rzy jęc ia  z  o k a z ji p r z y - . ró w n o w ag a  i pew ność  n a ro d u , k tó - pjęchoty, Niemieckie karabiny człow ieka  i uczciw ego k o m u n is ty ?  

bycia n iem .eck ich  poetów  do  W ej- ry  to czy  n a jw ięk szą  i rozstrzy g a  ją- maszynowe rozpoczęły O g ie ń , I Czy to  n ie  je s t  s tra sz n ą  trag e d ią , że 
m aru , g ośe t p o w ita ł n a d b a rm is trz  cą  w a lkę  o sw ój by t I k tó ry  m im o  którym kierował s a m  wysoki; ta k  czę s to  n a jsz lac h e tn ie js i i n a jlep si
Koch. W śró d  p rzyby łych  z n a jd o w a - lego n ie  zap o m in a  o z ad an iach  p rzy  g o ś ć ,  p a  tym nastąpił ostatni ludzie  sp o ś ró d  naszego  b iednego,
ło się  20 p isa rzy  z U  k ra jó w  e u ro -  j szłości. z ad a n ia c h , ob ch o d zący ch  i s k o k .  Kompania p r o w a d z o n a 1 nieszczęśliw ego n a ro d u  I w szystk ich
p e jsk ic h , k tó rzy  odbyli 3 ty g o d n io w ą  do tyczących  w najg łębszy  sp o só b  przez feldmarszałka, 2 impetem in n y ch  n a ro d ó w  p o zw ala ją  się  it-
pod-róż po N iem czech. w szystk ie n a ro d y . p r z e b r n ę ł a  ostatnie 100 k r o "  w odzić tym  o b łu d n y m  k łam co m ?"

W  czasie  to w arzy sk ich  rozm ów  j J a k  d a lece  N iem cy św iadom e są  ków, dzielących ją jeszcze od i Iw anow  n ie  p o z o sta ł po  tym  d łu -
ośw iadczy ł Ja ą u e s  Uh,, n i  om ie, p rzed  sw oich  zo b o w iązań  w obec p rzy szło - nieprzyjaciela. Wzgórze zajęto J  go m iędzy nam i. K tóregoś d n ia  k a -
staw icie l F ra n c ji :  M ieliśm y sposob- ści, o k a zu je  się  i z  z ap ro szen ia  nas N a otwartym polu uścisnął zano  m u w yjść  z ce li razem  z g ru p ą  
ność  p o zn ać  K olonię, F re ib u rg , M o- n a  tę wycieczkę t  na  k o n fe ren c ję  feldmaszałek rękę dowódcy b ia ło g w ard y jsk ich  o fice ró w  —  „bez 
n ach iu m , Salzburg , W iedeń  i B erlin  poetów  w W ejm arze . D w aj inn i kompanii, pozdrowił kompa- rzeczy". Z g iną ł n a  pew no odw ażnie .

p rzed staw ic ie le  F ra n c ji, zn an y  k ry -  nię, wsiadł do podanego tym- A m oże w o sta tn ie j chw ili p rzcle-

rza. Przeciwnik strzelał bez ; zwracając n a  to uwagi wyszedł przy sobie dowódcę kompanii, 
p r z e r w y  z g r a n a t n i k ó w  i  k a r a -  f e l d m a r s z a ł e k  p r z e d  k o m p a n i ę  W ś r ó d  e n t u z j a s t y c z n y c h  o~

,binów maszynowych. Niej z podniesioną laską, mając krzyków poszło wojsko za
swoim wyższym dowódcą, po 
zwycięstwo. N a wzgórzu roiło 
się od bolszewików, z grucho- 
tem nieprzyjacielskich grana-

 «oo~

Wycieczka poetów w W jmarze

Poniew aż  m ogliśm y się  w szędzie o- 
b racać  sw o b o d n ie  i bez p rzew odni- ty k  iite rack i R m o n  F e rn a n d ez  i
ków, m ogę śm iało  pow iedzieć, żeśm y p o e ta  Jo u h a n d e au  M arcel, p rz y la k -  
w p rzec iągu  tych  trzech  tygodni I n ę ii bez  zas trzeżeń  w ynurzen iom  
poznali N iem cy d o ść  g ru n to w n ie . {sw ego  kolegi.

czasem samochodu i pojechał cia ła  tu u przez głow ę m yśl, że z bo l- 
przez pobojowisko Z powro- szew lzm em  jed n a k  n ie  je s t w szystko  
tem ku wyjściowemu stano- w p o rząd k u , ta k  ja k  on  c h c ia ł w lo 

! wisku. , w ierzyć?

Czas i przestrzeń
to generałowie na służb e N em ec
W  o k res ie  m iędzy w o jn ą  św ia to ­

w ą  1914 —  18 ą  w o jn ą  o becną  roz-< 
trz ą sa n o  w s fe rac h  w o jsk o w y ch  c a ­
łego św ia ta  n a m ię tn ie  zag ad n ien ie  
celow ości użycia  m ilionow ych  a rm ij  
w  p rzyszłym  s ta rc iu . Był re p re z en ­
to w an y  pogląd , że  p rzy szłe  w ojny  
ro zs trzy g ać  b ęd ą  m ałe , sp ec ja ln ie  
w yszko lone  a rm ie . G en era ł-pu łkow - 
n ik  ł o n  Seeckt p rz ek o n a ł szczu p łą  
w ów czas R eichsw ebrę , źe jak o ść  te­
g o  ro d z a ju  a rm ii e li ta rn e j z  odpo­
w ied n im  w y p osażen iem  techn icznym  
m oże  d o k o n a ć  rzeczy n ies ły ch an y ch . 
L ecz on  sam  p ó ź n ie j b a rd zo  w y raź ­
n ie  zas trzeg ł s ię  p rzeciw ko zbyt sze 
ro k iem u  p o jm o w an iu  jego poglą­
dów , w tym  sensie, jak o b y  on p o . 
w szechną  służbę  w o jsk o w ą  uw ażał 
sa p rzeży tek . T o sp ro s to w an ie  p rze ­
czy tać  m ożna  w jego  w spom nie­
niach . O becna w ojna dow iod ła  że 
ze s tan o w isk a  w ojskow ego  należy 
czyn ić  jed n o  i n ie  zan iedbyw ać 
d ru g ieg o : po trzeb a  za ró w n o  b ro n ’ 
sp e c ja ln e j I  a rm ij  sp ec ja ln y ch , jak

też  i po tężn eg o  d z ia łan ia  w o jsk  m i­
lionow ych . N igdy w czasie  obecnej 
w o jny  n ie  zaznaczy ło  się  to  d o b it­
n ie j, ja k  te raz  w k a m p a n ii w schod- 
n ie jw A nglia w łaśn ie  w typow y spo­
sób  u legła  tezie m ały ch  a rm ij. Ten 
d o g m at obok  trad y cy jn eg o  poglądu  
b ry ty jsk ieg o , każącego  Innym  bić 
się  za Anglię, spo w o d o w  ;ł. że W iel­
ka  B ry tan ia  jeszcze na  p o czą tk u  
w ojny w ysła ła  d o  F ra n c ji n ieliczną  
ty lko  o rm ię , nie zdo ln ą  d o  żadnych  
przedsięw zięć  w czasie k am p an ii 
p o lsk ie j, a n t na zachodzie  w zim ie 
1939-40 r. A rm ia ta pod u derzen iem  
n iem ieck im  w m aju  1940 r .  zo sta ła  
w ciągu n iew ielu  ty g o d n t rozbR a i 
w yrzucona  d o  m orza .

Pod dow ództw em  Adolfa H itle ra  
w kroczy ła  Rzesza W ielk ich  Niem iec 
szybko i św iadom ie  n i d ro g ę  ponow  
nego stw o rzen ia  po tężnego  m iliono­
wego w ojska  na po d staw ie  pow szech 
ne j służby  w ojskow ej. W  ciągu  nie- 
w* -Hi la t Rzesza p rzep ro w ad z iła  to 
g ig an tyczne  zad an ie  i p rzy g o to w ała  i

rów nocześn ie  u z b ro jen ie  d la  tych 
m as, i to  u zb ro jen ie  n a jb a rd z ie j no­
w oczesne. Ale w łaśn ie  p rzy k ład  Nie­
m iec dow odzi że tego ro d z a ju  tw ó r­
czy  czyn, n aw et p rzy  n a jw ięk szy m  
n ap ięc iu  woli, w ym aga lat.

A m erykańsk i rzeczoznaw ca , p ro ­
fe so r H ansen  w H arw ard , be da o- 
becnie w „Yale R eview “ , po siłk u ją*  
się dośw iadczen iem  Niem iec, a m e ry ­
k a ń sk i p o te n c :a ł zb ro jen io w y . W sk a  
żuje o-n na  to, że lwt.a część n iem iec­
kiego u zb ro jen ia  w okresie  od 1933 
d o  1939 ro k u  w ykon  m a  zo sta ła  nie 
tyle p rzez p rzerzu cen ie  s ił p ro d u k ­
cy jn y ch  z  p rzem ysłu  spożyw czego 
do d z ta łu  zhro jen iow ego , lecz w  rn a  
czn ie  w iększym  s to p n iu  p rzez  w cią­
gnięcie dc  p ra cy  p ró ż n u ją cy c h  sU 
p ro d u k cy jn y ch . Z b ro jen ia  S tanów  
Z jednoczonych  rozpoczęły  się  w po ­
łow ie  1940 ro k u , k iedy  w k ra ju  p a ­
no w ało  w ielk ie  bezrobocie . N astęp ­
n ie  obMcza o n  w p o ró w n a n iu  z 1918 
w zględnie 1929 r., że S tan y  Z jed n o ­
czone  w  ciągu  la ł  m ogłyby  jeszcze 
w ciągać do  p racy  n ad  u zb ro jen iem  
m iliony  ludzi. W  k ażd y m  raz ie  go­
sp o d a rs tw o  S tan ó w  Z jednoczonych  
m oże w ch łonąć  roczn ie  n a jw y że j 2,8 
m iliona  ludzi. Nie m oże ono  jed n ak  
żadną  m ia rą  ju ż  w n a jb liż szy ch  12 
m iesiącach , ja k  to  zap o w ied zia ł W a­

szy n g to n  w ciągnąć  now ych  5  d o  0 
m ilionów  sil ro boczych  d o  p rzem y , 
s iu  zb ro jen iow ego . T o  obliczenie ze 
w zględu n a  ro z p o rz ą d z a n e  siły  ro ­
bocze dow odzi za tym , że p rzem ysł 
zb ro jen io w y  Sianów  Z jednoczonych , 

by w ejść na pełne to ry , p o trzeb u ­
je  jeszcze lat. Inne  czy n n ik i, ja k  za ­
gad n ien ie  su ro w có w , zag ad n ien ie  
p rzem y słu  m aszynow ego  i p rze ­
k sz ta łcen ia  fab ry k , d z ia ła ją  rów nież  
h am u jąco . T o  sam o  odnoisi się  rów ­
nież do dziedziny  w yszko len ia  siły 
z b ro jn e j. Is tn ie ją ce  k a d ry  n ie  m ogą 
być p rzek sz ta łco n e  w c iąg u  niew ielu  
m iesięcy w m ilio n o w e  w ojsko . Mo­
gą to  pośw iadczyć n a  podstaw ie  
w łasnych  dośw iad czeń  N iem cy, acz­
k o lw iek  w a ru n k i w N iem czech w 
t935 r. dzięki n iez ró w n an em u  w y - 1 
szk o len iu  p o siad an y ch  sił w o jsk o ­
w ych by ły  szczególnie pom yślne.

R ów nież p rz y k ła d  A nglii św iad ­
czy, i e  u zb ro jen ie  w ym aga czasu . 
Jeszcze d z is ia j po  d w ó ch  la ta c h  w oj 
ny, d a le k a  je s t  A nglia w raz  ze sw o ją  
b ry ty jsk ą  w sp ó ln o tą  n a ro d ó w  od  o- 
siąg n lęcia  ty ch  c y fr  u z b ro je n ia  w 
m a te ria le  w o jen n y m  i lu d ziach , o 
k tó ry c h  to  cy fra c h  m arzy ła  w 1939 
ro k u . Co ra z  częśc ie j m ów i się  w 
A nglii, źe n iem ieck iego  w yprzedze­
n ia  n ie  d a  się  p ra w d o p o d o b n ie  w o-

góle  dośc ignąć  i że „zan iedban ia  
rz ąd u  C ham iberlaliTa" n ie  d a  się  ju ż  
n ap raw ić . D ochodzi d o  tego i ten 
wzgiąd, że zb ro jen ia  b ry ty jsk ie  w 
n ied a jący ch  się  sk o n tro lo w ać  ro z ­
m ia rach  p o z o sta ją  p o d  w pływ em  
n iem ieck ich  zarząd zeń  w ojskow ych  
Gdyby Anglia rzeczyw iście m ogła 
d y sp o n o w ać  n a  w yspie, a lb o  na 
sw oich  ro zm aity ch  fro n ta c h  su ro w ­
cam i i ludźm i, k tó re  po św iecie 
gdzieś się  z n a jd u ją , gdyby m la la  n ie­
og ran iczo n y  to n aż  o k rę to w y  d la  
tran sp o rtó w , w ów czas czy n n ik  cza ­
su n ie  by łby  d la  A nglików  tak  n ie ­
po k o jący , ja k  to je s t dz is ia j. W łaś­
n ie  w dz ied z in ie  to n ażu  ok rę to w eg o  
czus p ra cu je  d la  N iem ców  poniew aż 
za to p io n y ch  s ta tk ó w  n 'e  m o żn a  za­
stą p ić  b udow ą now ych , a n i fo rte ­
lem . B olszew icy zaś w k ażdym  razie  
n ie  m ogą  ju ż  w ogóle z as tąp ić  sw o­
ich  u trac o n y ch  a rm ij.

T rz e b i  w łaśn ie  um ieć zm usić  „ge­
n e ra ła  czas * do  w łasn e j służby. 
N iem cy rozpoczęły  w p o rę  z b ro jen ia , 
a sk o ro  Jasnym  się s ta ło , że Anglia 
w k ażdym  w y p ad k u  d ąży  d o  w ojny , 
w p o rę  wyd iły ro zk az  d o  m arszu . 
N iem cy w y b ra ły  d la  k a żd e j k am ­
p a n ii w łaściw y te rm in  rozpoczęcia: 
w  N orw egii, na Zachodzie, n a  B ał­
k a n ac h , a  p rzed e  w szystk im  22

i czeirwca p rzec iw k o  Z w iązkow i So 
| w ieck iem u. P o d  g en ia lnym  d o w ó d z- 
, tw em  A dolfa H itle ra  w y b ie ra ły  one 
' rów nież  d la  k a ż d i j  o p e ra c ji  w cza ­

sie  trw a n ia  tych  k a m p a n lj, d la  k a ż ­
d e j b łlw y  n a jw ięce j sp rz y ja jąc y  
czas. P rzeg ląd  w yp raw y  w schod­
n iej, aczk o lw iek  teo  p rzeg ląd  do ­
p ie ro  w z a ry sa c h  m oże być p o d a ­
ny , u w id aczn ia  j« ż  te raz , i i  re z u l­
ta ty  tych  op  aracyj te k  w zajem n ie  
się  zazęb ia ją , że ja k  n igdy  p rzed  
tym  p rzy n o szą  ta k  im p o n u jące  re­
zu lta ty . N iem cy w iedzą, że tak  b ę ­
d z ie  i w  przyszłości.

To co  stę  odnosi do  „gen era ła  c za  
su “ d o tyczy  rów nież  „gen era ła  p rze­
s trzen i" . R ów nież i w te j  d z iedzin ie  
s tw o rzy li N iem cy p ro b lem  tykę, 
k tó ra  z k o n ieczności m ia ła  rów nież  
sw o je  s tro n y  n iebezpieczne. S y tu ac je  
s tra teg iczn e  n a tu ry  p rzestrzen lo w ej, 
ja k ie  z as ta ł A dotf H itle r w 1933 r., 
p rzem aw ia ły  w ięcej p rzec iw ko  Ntem 
com , an iże li za n im i. Ó w czesne g ra­
n ice  N iem iec zachęcały  w łaśn ie  prze 
clwniików d o  k am p an ii o k r  ża jące j. 
P ie rw sza  zap o ra  zo sta ła  o d su n ię ta  
z ch w ilą  gdy N ad ren ia  o trzy m a ła  
z powro-tem  sw o je  ga rn izo n y . W  
ten  sposób  zn iw eczono  ju ż  p ra w ie  
p lan  o fensyw n ■ i k a m p an ii, z aw a rty  
m iędzy F ra n c ją  a  j e j  w schodnim !



STOCKHOLM , (PD ), w pażdzler- 
a lk u . Jed n o cześn ie  z  zap o w ied zią  
w zm ożen ia  te r ro ru  bo lszew ick iego  
(w p ro w ad zen ie  p rzez  S ta lin a  s ta n u  
o b lężen ia  w M oskw ie t  o ko licy ), a n ­
g ie lska  Izbn  lo rd ó w  p rzy g o to w u je , 
j a k  p o w iad a ją  z L on d y n u , u ch w ałę , 
w  k tó re j lo rdow ie  m a ją  z am ia r  w y­
ra z ie  sw ó j podziw  z pow odu h e ro ­
icznego  o p o ra  Sow ietów  o ra z  zgo­
d ę  na  w szystko , c o  A nglia chce  
p rzed sięw ziąć  d la  ich  ra to w an ia .

Izb a  gm in . ja k  s ły ch ać , znow u 
chce d y sk u to w ać  n a  te m a t rozw o ju  
a k c ji  w ojskow ej. Ale C h u rch ill za­
m ierza , tak sam o  jafc w ub ieg łym  ty ­
g o d n iu , u n ik n ąć  jak ich k o lw iek  ro z ­
m ów  n a  ten  tem a'.. Je d n o  i d ru g ie  
je s t  zu p ełn ie  z ro zu m ia łe : chęć d o ­
w ied zen ia  czegoś u  jed n y ch  i 
p o trzeb  ■ m ilczen ia  u  d rug iego . N aj­
now sze w iadom ości z M oskw y w y­
s ta rc z a ją . b y  so b ie  w ytłum aczyć  pc  
s ta w ę  obu  s tro n . Jeśli S ta lin  w sw o ­
im  d ek rec ie  za rząd za  ro z s trze liw a ­
n ie  na  m ie jsen  osób  p o d e jrzan y ch  
o  szp iegostw o  lu b  zak łó cen ie  p o ­
rz ąd k u  a lbo, żc są  „ag en tam i n ie ­
p rzy jac ie la " , jeś li z ap o w iad a  s to so ­
w an ie  bezw zględnych  śro d k ó w  ce­
lem  u trzy m an ia  „sp o k o ju  1 p o rz ąd ­
k u " , a  w osobnym  ro zk az ie  d z ien ­
nym  p ro k la m u je  o b ro n ę  M oskw y 
„d o  osta teczn o śc i" . to  św ia t, po 
zdezaw u o w an iu  k rw aw y ch  m etod  
betazew lek teh , w ie  d o b rze , co o  tym  
sądzie . P rze rażen ie  o g a rn ia  w szyst­
k ich , k tó rzy  zd e ją  so b ie  z tego s p ra ­
wę. M ord 1 te r r o r  zaczyna  sza leć  w 
m ieście, rtedy, gdy © b ra m y  jego 
u d e rza ją  c o raz  to  en erg iczn ie j czo ł­

gi n iem ieck ie . A lo rd o w ie  lon d y ń scy  
z ap o w ia d a ją  w—ra że n ie  podziw u , 
sz a fu ją  o b ie tn icam i •' Iszej pnm oey .

T ak ie  re to ry c zn e  m an ifes tac je  są  
n a tu ra ln ie  jed y n ą  re a ln ą  rzcezą , 
k tó rą  A nglia w dz is ie jsze j o g ó ln e j 
sy tu ac ji m oże służyć. C o raz  gw ał­
to w n ie j d y  k u ’u ;e się  w A ngFl dw ie  
sp raw y , k tó re  je d n a k ie  są  p raw ic  
n ie  do  w y k o n an ia : re a ln a  pom oc 
w ojskow a, ezy w zm ożona  pom oc w 
m ate ria ła c h  w o jen n y ch . J a k  by tu 
jeszcze u ra to w ać  bo lszew ików ? Z a­
g adn ien ie  to  zd a je  się  być p raw d z i­
wą p la są  p an u jący ch  m ężów  s ta n u  
w Angili. T ypow e są  ośw to Iczen ta  
poszczególnych  g ru p  zw iązków  za 
wodo w ych, k tó re  u  u ch w ałach , sk ie ­
ro w an y ch  d o  C h u rch illa  l do  a m b a ­
sad y  so w ieck ie ' ż ą d a ją  u'w<vrzenta 
„now ego f ro n tu "  p rzez  rozpoczęc ie  
n ow ej o fensyw y  a n g ie lsk ie j w  E u ­
ro p ie  zach o d n ie j

R eprezcsitón t d z ien n ik u  „Syenska 
D agb ladet" -p rzesy ła  z L o n d y n u  d e­
peszę: „O gólni z ao y fu ją , d laczego 
Anglia n ie  w y stępu je  z pom ocą  
p rzez  in w azję  n a  zach o d zie" . Ale, 
p o w 'a d a  d n ie j u e u lra łn y  o b se rw a to r, 
d a ją c  tym  sam ym  odpow iedź. któ-s* 
m u sia ł by  dać  tak ż e  C h u rch ill p o d ­
czas p u b liczn e j d y sk u s ji: żeby
osiąg n ąć  jak i- tak i sk u tek , a k c ja  ta 
m usia ła  by  być z a k ro jo n a  na  w iel­
ka  sk a łę , by odc ląw iąć  nlemTeekłc 
d y w iz je  p a n ce rn e  ze W schodu . W  
tym  w ypadku  A nglia m usiała  bv 
rzucić  do  w alk i b a rd zo  duże  siły , 
czego n ie  m oże zrob ić , u le  chcąc  
n a raz ić  się  na  w ielk ie  n ieb ezp ie ­
czeństw o. M izernych  liczbow o od ­

dz ia łó w  n g ie lsk ich , ' tó re  m a ją  być  
o d e s łan e  «!o A s łra cb a n la  t  T yfiisu , 
n ik t n igdzie  n ic  będ zie  tra k to w a ł 
pow ażn ie , ta k  sam o  ja k  n ik t u ie  
uw ierzy  w to, że w ub ieg łym  ty­
g o d n iu  w y lądow ało  w A rchangieł 
sk u  10.000 A nglików . Może je s t 
p raw d ą, że  g e n e ra ł W avell m a sw o ­
ją  k w a terę  glów-uą w T y flisie, Fo 
jed n a k  m a  ra c z e j zw iązek  n ie  z 
p om ocą  d la  Sow ietów , a  z  zab ezp ie ­
czeniem  lu d y j. 2 c  A nglicy c h cą  d o ­
s ta ć  w sw o je  ręce  w łaśo to  ro d z in n e  
m ias to  S ta lin a , n ie  jest z resz tą  w 
o b ecn e j sy lu a e ji p o zbaw ione  p ik an ­
te rii.

P o z o s ta je  w ięc  n a jw y że j o b ie tn i­
ca  w zm o żo n e j pom ocy w zak resie  
dostaw y  an g ie lsk ich  m ate ria łó w  w o­
je n n y c h  d la  Z w iązku  Sow ieckiego. 
P o d  tym  w zględem  śą  ty p o w e  ape­
le I w ezw an ia  — ja k  n a  k o m en d ę—  
ze s 'ro n y  ang ie lsk ich  po lityków  i  
m in is tró w  d o  w z m o ż e n i' p ro d u k c ji  
we w szystk ich  ga łęziach  p rzem ysłu , 
p rzy  czym  u jaw n ia  s ię  c o raz  b a r­
dzie j, że chodzi ra cz e j o  p o k ry c ie  
w łasnego zap o trzeb o w an ia , n iż  o  
d aw an ie  pom ocy  in n y m .

M in ister p racy  Bcvln, k tó ry  sp re ­
p a ro w a ł sążn is ty  apel w sp raw ie  
w zm ożonej p racy  na k o rzyść  p o m o ­
cy d la  Z w iązku S o ^ ic c k  cęo , © becnle 
częściow o w ycofał się, o św iad cza­
jąc , że p ro d u k c ja  now fnna  być 
zw iększona  o  jak ie  39— 10 proc ., 
jeśli m a być zabezp ieczone  po k ry c ie  
n lc ty lk o  posnoey d la  Sow ietów , a!" 
i  u z b ro je n ia  d la  a rm ii ang ie lsk iej. 

[ J a k  m a  być  jed n a k  o s lą g n 'ę 'c  w 
n a jb liższych  m iesiącach  p o d n iesie ­

n ie  o  30— 49 p ro c ., je ś li  jed n o cześ­
n ie  s e k re ta rz  an g ie lsk ieg o  zw iązk u  
gó rn ik ó w  m usi p rzy zn ać , i e  produk* 
e ja  w k o p a ln ia c h  w ęgla je s t  nlcza- 
daw  u n ia  ją e a  i w ym aga n iez b ęd n e j 
po p raw y . „W ęgła , --ięeę j w ęgla, ja k  
n a jw ię ce j w ęgla!" ż ąd a ł m ów ca, po ­
słu g u jąc  s ię  tym  sam y m  sty lem , ja k  
£® m ia ło  n ied a w n o  uite jsee, gdy 
w o łano ; „Czołgów, w ięcej czo łgów , 
jak a a jw ię e e j czo łgów !" \  B e r ln  
zw raca  się  do  ro b o tn ik ó w  an g ie l­
sk ich  z w ezw aniem : „ P ra co w a ć
szy b c ie j, ja k  n a jszy b c ie j:"

D alej, z  każdym  s ta tk ie m , k tó ry  
z a ta p ia ją  n a  A tlan ty k u  n iem ieck ie  
lodzie  p o d w odne, A nglia o trzy m u je  
n a  w łam ie po trzeb y  co raz  to  K iclej 
su ro w có w  i „ la te fia lu  w ojennego . 
7 ty ra  m u le j m oże ich eksportów  ić , 
Jc ś il w ięc  Sow iety m aja  o trzy m ać  
pom oc z zew nątrz , uiogą to  uczyn ić  
jed y n ie  S tany  Z jednoczone. Z tego 
pow odu d ro g a  p rzez  W ładyw ostok  
s ta je  się  c o raz  w ażn ie jszą  w zw iąz­
ku z p o su w an iem  się  Niemców- nad  
w ybrzeżem  M orza A znv.sk 'ego. T n ic 
dziw nego, że p o staw a , ja k ą  z a ją ł 

i np. „Japai> T im es" , s tw ie rd za jąc , iż  
Ja p o n ia  n ie m oże e rzy jia łry w a ć  się  
b ie rn ie  do staw o m  m ató ria ju  w o jen ­
nego ze S ianów  Z jednoczonych  
p rzez  W lad y w o sto k , ta k  w L o n d y ­
nie j-sk I w W aszy n g to n ie  w yw oła ła  
zd en erw ow an ie . L o n d y n  sk a rż y ł się 

I że J a p o n ia  zach o w u je  w p raw d z ie  wo

P o d n i o s ł a  u r o c z y s t o ś ć  

na Ł u k i s z k a c h
Pan Komisarz: Okręgu zwalnia 

uwięź ionycn
W czo ra j w g m achu  w ięzien ia  Lu 

k isk ieg o  o d b y ła  s ię  p o d n io sła  u r o .
zystośe . W  zw iązk u  ze  zw o ln ien iem  

z  w ięz ien ia  p o d e jrz an y c h  o  k o m u ­
n izm  p raco w n ik ó w  m ie jsk ich , n a  
podw órzu  wlęzie- n y n  u staw iły  s ię  
dw ie  grupy.

Z je d n e j s tro n y  dw u szereg  zw al­
ili.-nych w ięźn iów , z d ru g ’ej zaś  —  
liczn ie jsza  g ro p a ta ta n , m atek , d z ie ­
ci. K ażdy coś p rzy n ió s ł z d o m u  d la  
sw yeh  n a jb liższy ch . C ieple u b ra n ie , 
żyw ność, p ap ie ro sy .

F u n k iu a ln le  o  g o d z in ie  10 n a  p a d  
w ór ze  w ięzienne  p rzy b y ł w tow arzy­
s tw ie  a d iu ta n tó w  K om A urz O kręgu 
W iln a  p. H ingst, k tó ry  w ygłosił do  
zg ro m ad zo n y ch  przem ów ien ie .

W  m ow ie  sw ej, w y jaśn i! P a n  K o . 
[.i.";arz, że  w szyscy w ięźi-iow te b y li 
p o sąd zen i o  d z ia ła ln o ść  kom u u te ły  
czną. B olszew izm  n io sący  ty lk o  łzy 
i  nęd zę  —  m ó w ił P a n  K o m isa rz  — 
p rz em in ą ł jn ż  b ezp o w ro tn ie , W  da l

ązym  c iągu  sw ego  p rzem ó w ien ia  wy 
ra z ił  K o m isa rz  H iitgst n ad zie ję , że 
w szyscy by li w ięźniow ie, w raca jąc  
n a  w olność, gdzie ieb  o c ze k u ją  r o ­
d z iny  I ch leb , b ę d ą  d o b ry m i obyw a 
tełam ł.

i P ra w o  n iem ieck ie , je«t su row e, 
lec* sp raw ied liw e . Je s te śc ie  w oln i—  
zak o ń czy ł sw e  p rzem ó w ien ie  p. Ko 
m iaucz

; W  Im ie n iu  rę d z in  u w o ln io n y ch  
w ięźn iów  d o ręczo n o  P a n u  K om isa­
rzow i b u k ie t kw ia tów , poczym  od  
by ło  s ię  po  w ? 'unie  b . w ięźn iów  p rzez
ich  ro d z in y . Pow lSautóm , p o c a łu n ­
kom  I Izom  n ie  b y łe  k o ń ca .

i j  Z w olna, g ru p k a m i w to w a rzy st­
wie sw y ch  b IŁ k ;eh  o p uszcza li w ieź
u io w le  gm ach  w ięzienny.

J a k  d łu g o  is tn ie ją  m u -y  w ięzien ia  
L nk lsk lego , p o d obnego  w idoku, ja k  
w czora j, 31. 19. n ie  o g ląd a ły  chyba 
n igdy! (to )

— OOi >

tiądiie publicznie powieszony
Zarządzeniem Nr. 12  z dnia | Ustala się, jako ostatni ter- 

|bee Stanów z.M-oezonyeh posfawę j 23 października 1941 r. JKomi min dla zameldowania przed

Wiadomości z Witebska
Coraz częściej można otrzy­

mać drogą bezpośrednią wia­
domości z miejscowości, poło­
żonych dalej na wschód od 
Mińska.

Ostatnio z rozmowy z osobą 
przybyłą z Witebska czerpie­
my szereg wiadomości o tam­
tejszym życiu.

N a skutek działań wojen­
nych ocalało zaledwie około 
20%  miasta.

Witebsk był miastem prze­
mysłowym. Pomimo znacznego
zniszczenia,

życie przem ysłow e po maju 
ożyw ia  się.

Z  większych f a b r y k  urucho­
miono już trzy, pozatym pra­
cuje około 150 drobnych war­
sztatów rzemieślniczych. W  
tych dniach ma być uruchomio 
na fabryka dykty.

Powstało pismo informacyj

ne, które na razie, wobec braku 
papieru i trudności technicz­
nych, wychodzi tylko 3 razy 
tygoniowo.

W  chwili obecnej Witebsk 
l i c z y

80.000 mieszkańców.

Przed wojną miasto posiada­
ło ponad 150.000.

Niedawno uruchomiono

rad io  w itebskie.

N a razie nadawane są tylko 
komunikaty wojenne.

Organizacja szkolnictwa jest 
wstrzymana do chwili przyby­
cia cywilnych władz. N a razie 
prowadzona jest rejestracja na­
uczycielstwa.

Burmistrzem miasta został 
mianowany p. U. Rodźko.

Istniejące na razie

trudności aprow izacyjne 

stopniowo są usuwane drogą

zwiększającego się z dniem ka- 
1 żdym dowozu produktów ze 

wsi i tworzenia ruchu koope­
racyjnego. Powstała kooperaty­
wa „Świetacz", która zakłada 
swe filie i w miarę możności 
przyczynia się do stworzenia 
handlu.

Po ucieczce bolszewików 
włościanie w kołchozach

oddychają swobodniej.

Już nie grożą im niepomierne 
1 bolszewickie rekwizycje. Wieś 

jest zaopatrzona w produkty 
spożywcze w mierze dostatecz­
nej. Odczuwa jednak silny 
brak artykułów przemysło­
wych.

Chaty w kołchozach są sta 
re, zrujnowane, walące się. Są 
to ślady bolszewickiej gospo­
darki. Radość z powodu przy 
bycia wojsk niemieckich jest 
wśród włościaństwa bardzo wy 
raźna. (x)

p o jed n a —ez cle v «bec An«!il i
£ w ‘ązk u  Sow ieckiego postaw ę
.ag resy w n ą". ś r r t l c y  s ta r a ją  s"ę

w szelk im i s i la n . ' zaostrz-.-ć sy tu a c ję  
n a  W sch o d zie  i sp ro w o k o ­
w ać k o n flik t m iędzy  S tam -m l Z.ied- 
n o czo n \ m i a  Ja p o n ią , a lbow iem  ty l­
k o  tą  o k ó ln ą  d ro g ą  am ery k ań sk a  
o p in ia  p ub liczna  d o jrz e je  d o  w ojny. 
W o jn a  i a  P a c y f ik i  w edług d z iw ­
ny ch  k c m b ln a cy j tandvn.skich  po- 

1 c ląca  za  sohą  w o jn ę  n a  A tlan tyku  
j bow iem  w szystk ie  do ty eh ezaso w e  
p ró b y  w yw ołan ie  te j  w o jn y  z a ­
w iodły.

B czw ątpienTa, K ooscyeit s ta r a  się 
ró żn y m i sp o so b am i dop ro w ad zić  <lo 
w ojny  na A tlan tyku . U św l.-daim cjąc  
sob ie  jeg o  w ęszen ie  aa e o raz  to  n o ­
w ym i In cy d en tam i n a  m o rzach , do* 
••Tero z rozum iem y, d laczego  I r la n d z ­
ki p re m ie r d e  V a!cra  u w aża ł za  k o ­
nieczne pow iad o m ić  sw ó j n a ró d  te  
należy  uw ażać  za b a rd zo  p raw d o p o ­
d o b n e  w p lą tan ie  I r lan d ii do  *»ojny. 
P o n a d to  RooseveP polecił ogłosić, 
że jeg o  now y p ro g ram  przew idu je  
w y d a tek  100 m ilia rd ó w  d o la ró w  tia 
d a lsze  d o z b ro je n ia  s ię  t  w y b u d o ­
w anie  d o  1944 r j p i  l° 5  000 sam o lo ­
tów . A jed n o cześn ie  te n  sam  Roo- 
sev e lt p ro p a i a to r  ro zsze rzen ia  6lę 
w o jn y  pozw olił, by  m u d ed y k o w an o  
p  e rw szy  egzem plarz  b ib lii d ru k o ­
w an e j sp e c ja ln ie  d la  a rm ii I floty 
S ianów  Z jed n o czo n y ch .' A m oże d ru ­
g i eg zem p la rz  w y sia ł S ta lin o w i?

(.W iln ae r Z eitu n g "  nr. t l ) .

sarz Okręgowy m. Wilna ogto 
sił obowiązek meldowania 
wszystkich, nabytych po 20 
czerwca 1941 r., a należących 
do żydów mebli, sprzętów, 
przedmiotów użytkowych, o 
dzieży oraz klejnotów. W  ten 
sposób obowiązkowi m Jdowa 
nia podlegają kupione, zamie 
nione, skradzione, albo w in­
ny sposób nabyte przedmioty 
należące do żydów.

Pomimo tego zarządzenia 
Komisarza Okręgowego nie­
które osoby nie uważały za 
potrzebne zameldować o posi? 
daniu przedmiotów, pochodzą 
cych od żydów. W  myśl obo 
wiązujących przepisów o ra-

miotów żydowskich ttd. datę 5 
listopada. Kto po 5 listopada 
będzie posiadał jeszcze nit za 
meldowane przedmioty żydów 
skie, albo też będzie wiedział 
o posiadaniu mienia żydow­
skiego przez inne osoby, któ­
re takowego nie zameldowały, 
może w  szczególnie obciążają­
cych wypadkach być skaaany 
na taką samą karę.

— oOc-—

ZsnsMe w sprort Waftł 
na pbitl

N aczeln ik  poR ejl m. W ita *  p o d a  
je  d o  w iadom ości, żc w tw lą tk a  •  
z a rząd zen iam i o  zac iem n ian iu .

bunku i plądrowaniu osoba po L  ^  w dnl SwU..
siadająca mienie żydowskie, o ,yeh  ,  thXeA z ad u szn y  św tó tta  n a  
którym me zameldowała, w cięż ! g^j^eb ^ 0,.ą b,  pnkeae od godz.
szych wypadkach będzie kara 
na śmiercią.

Pierwszy wyrok śmierci w y  
konano w nocy na piątek 31  
października.

Niejaki O. z Wilna splądro 
wał mienie żydowskie i pomi­
mo zarządzeni^.* Komisarza 
Okręgowego dotychczas go 
nie zameldował. Podczas rewi 
zji domowej znaleziono te 
przedmioty w jego mieszka­
niu. Jeszcze tej samej nocy O. 
został powieszony publicznie 
na Placu Katedralnym.

7 d o  godz. 17.
P o  godz. 17 w szelk ie  M a i l *  n a  

g ro b a ch  m u szą  być  zgaszone.

sa te litam i: M arsz a rm ij f ran c u sk ic h  
w zdłuż M enu d o  ów czesnej C zecho. 
słow acji by l ju ż  uniem ożliw iony . 

O dbudow a d o sto jeń s tw a  n iem ieck ie j 
o b ro n y  p rzy n io s ła  n astęp n ie  poza 
pow szechnym  obow iązk iem  służby
w ojskow ej rów nież  p rzy w ró cen ie
p ra w a  b u d o w an ia  u m ocn ień , a  przez 
fo  dalsze  zabezpieczenie gran ic .
W cielen ie  z p o w ro tem  M archii
W sch o d n ie j oznacz ło  pod w zglę­
dem  w ojskow ym  w ysunięcie  naprzód  
n iem ieck ich  pozycyj o b ro n n y c h , od­
jęcie m ożliw ego d la  n iep rzy jac ie l­
sk ie j o fensyw y o b sza ru , (bowiem  
A u stria  óchuschnigga  by łab y  bezsil- 

i, be »■ żdego n iep rz y ja c  e lsk le  
go a ta k u ), o ra z  o toczeń  e pań stw a  Be 
nesza kleszczam i od  S tąska i W ied . 
n ia . P ak t Osi z I ta lią  o d e b ra ł po lity  
k ierom  o k rą że n ia  w szelką n ad z ;eję 
zag rożen ia  Rzeszy z p o łu d n iu . Z a ję ­
cie Sudetów  a n as tęp n ie  p ro k lam a ­
c ja  P ro te k to ra tu  Czech I M oraw  
zniszczyły bazę lo tn iczą  przeciw ko 
N iem com , za jak ą  p tas wo Benesza 
ch c ia ło  służyć  d la m ocarstw  Zachód 
n ich  i d la  bolszew izm u. M oskiew ski 
p a k t z sie rp n ia  1939 r. zam roził w 
p o rę  ang ielsk iego  „gen era ła  p rze­
strzen i" .

S k o ro  n astęp n ie  w -b o c h ła  w ojna , 
• ta r to  z m ap y  w ciągu  n ie  w 'e lu  dni

n ieu d an y  tw ó r  .m lsk icgo  k o ry ta rz a  
i p rzy w ró co n o  po łączen ie  z P ru sam i 
W schodn im i. Z te j bazy  przestrze- 
n iow ej p rzep ro w ad zo n o  zw ycięsko 
k am p an ię  po lską , u trzy m an o  wał 
zach o d n i, a  n a s tęp n ie  na w iosnę 
śm iałym  p rzec iw n ata rc iem  o d p a rto  
a tak  -zeciw nika z N orw egii, Belgii, 
i H o land ii. K am pan ia  na  Z achodzie 
d a ła  n am  p o zycję  p rzestrzen n ą , któ­
ra  p rzed e  w szystk im  d la  lo tn ic tw a  • 
m a ry n a rk i w o jen n ej, zw łaszcza po 
obalen iu  jeszcze N orw egii, stw o rzy ­
ła n ies ły ch an e  m ożliw ości: zam iast 
w ąskiego tró jk ą ta  Z ato k i N iem iec 
k le j stan ę ła  te raz  d o  d yspozycji 
d z ia łań  n iem ieck ich  szeroka  prze­
strzeń  od N arw iku  a i  po  za to k ę  bis­
k a jsk ą  ze sw oim  p rzedpo lem  na m o ­
rzu  I pow ie trzu . „G eneral p rzes trze ­
n i"  w s tą p ił na  Z achodzie  d o  służby 
n iem ieck ie j. P rzy łączen ie  się do  w oj 
ny  Italii ro zsze rzy ło  p rz es trz eń  m i­
lita rn y c h  m ożliw ości Osi na M orzu 
Ś ródziem nym  d o  n iep rzew idz ianych  
g ran ic . K am p an ia  b a łk a ń sk a  u su n ę ­
ła  w reszcie osta teczn ie  p o ten c jo n a l- 
ne zag rożen ie  z tego  te ren u  1 zd ru z­
g o tała  żyw ioną tam  jeszcze n ad zie ję  
C hurch illa  t  R oosevetta.

K am pan ia  p rzec iw  bolszew ikom , 
w k tó re j „g en e ra ł p rzes trzen i"  m iał 
w łaśn ie  d e cy d u jąc ą  o d egrać  ro lę ,

m ia ła  p o dobny  przeb ieg , ja k  to o- 
becnle  stw ie rd za  k a p ita n  LM del 
H art. M ianow icie ogrom  p rzestrzen i 
s ta ł się  nie poży teczny , łecz szkodli­
wy dla Sow ietów  Od począ tku  było 
w idoczne, że na  tak  sze ro k im  pasie 
N iem cy p rzy  sw o je j b ro n i techn icz­
ne j m uszę m leć zn aczn ie  m niejsze  
s tra ty  an iżeli bolszew icy. G dcby 
fro n t b y ł węższy, sp raw y  w ygtąda-
lyby in  cze j. N iestety  po łożenie ge­
ograficzne Z w iązku Sow ieckiego nie 
pozw ala Sow ietom  zw ęzić fro n tu . 
Sam  W ódz N iem iec m ów ił o tym  3 
pnźdzler-' łka  iro n iz u jąc , że bolsze­
wicy p raw d o p o d o b n ie  d la teg o  za ­
wsze o  s to  k ilo m etró w  s ię  c o fa ją  
ażeby  zw abić  N iem ców  w g ’ąb  prze­
strzen i. W  rzeczyw istości w iedzieli 
o n i dobrze , d l czego n ic m ogli po ­
w tó rzy ć  s tra teg ii z t812 ro k u ; oni 
ch c le lt i m usieli, jak  d łu g o  to  ty lko  
b y ło  m ożliw e, trzy m ać  się sw oich 
c en tró w  ży w nościow ych , sw oich  
g łów nych I 'n 'j  k o m u n ik a c y jn y c h , a  
p rzede  w szystk im  sw ojego p rzem y ­
słu zb ro jen iow ego . C elem  niem iec­
kim  n ie  b y ło  w p raw d z ie  z y sk an ie  
p rzestrzen i, lecz zaw d z ięcza jąc  te j
p rzy m u so w ej sy tu a c ji sow ieckiego 
dow ództw a o siągn ię to  cel p o d w ó jn y :
zniszczono m ilionow e a rm ie  bołszeu 
w ickie, a ró w n ocześn ie  dostała się w

ręce n iem iecka  n a jw ażn ie jsza  część 
p rzestrzen i sow ieck ie j w E u ro p ie  z 
n a jis to tn ijsz y m i o b sza ram i p rzem y ­
słu zb ro jen iow ego .

T e o b sza ry  przem ysłu  z b ro jen io ­
wego I rezerw y , k tó ry m i jeszcze  d y ­
sp o n u ją  Sow iety, nie m ogą ze w zglę­
du na p rz e s trz eń  w ł śnie o d d aw ać  
ju ż  usługi w  p o rę  i d z ia łać  sk u tecz ­
nie. R zucenie  w p o rę  i ze sk u tk iem  
sił 2 Syb iru  a lbo  U ra lu  do b itw y pod 

• M oskw ą n ie  je s t  ju ż  m ożliw e, 
j N ie In acze j p rzed staw ia  sfę sp ra ­

w a z a m e ry k a ń sk ą  i an g ie lsk ą  p o ­
m ocą . A m erykan ie  i Anglicy m a ją  o 
w iele jeszcze d łu ższą  d ro g ę  m arszu  
f t ra n sp o rtu . M u rm ań sk  z n a jd u je  się 
pod b o m b am i sp rzy m ierzo n eg o  lo t­
n ic tw a , A rchang ie lsk  m oże być  u- 
ży leczny  Iy lko  p rzez  k i lk i  m iesięcy. 
D o je d n e j z d o ln e j d o  p rzew ozu  k o ­
lei żelaznej, k tó ra  z I ra n u  p ro w ad zi 
p rzez R ostów , zb liża ją  się  g roźn ie  
N iem cy. W łacływ ostok ja k o  p o rt  
sk ład o w y  (albo  te* Jako  p o r t  od­
b io rczy  od  s tro n y  Syberii) n ie jest 
zby t p ew n y  z uw agi n a  J-tponię. 
P rz e d e  w szystk im  tra n s p o r t  d o w o ­
zow y p rzez  m o rze  w ym aga to n aż u  
o k rę tow ego , k tó ry  bez tego  je s ł k a ­
ta s tro fa ln ie  szczupły. S tare  dośw iad  
czenie  s tra teg ii w o jen n e j p o w tad a , 

tź e  k a żd a  zam o rsk a  ekspedycja wy­

m ag a  p o siłk ó w  w ie lo k ro tn ie  p rz e ­
w yższających  liczbę w o jsk a  w a lczą­
cego. S k o ro  to  w szy stk o  trzeba  
przew ieźć przez ty siące  m il m o r­
sk ich , i sk o ro  p rzy  tym  p rzeciw nik  
ang ielsk i w in n y ch  m ie jscach  u trzy ­
m u je  jeszcze  d a lsze  w ielkie fro n ty , 
zw raca  się  p ro b lem  p rzestrzn i p rze­
c iw  Z w iązkow i Sow ieckiem u i p rze ­
c iw ko A nglii. P o d o b n ie  ja k  „generał

Sytuacja w Indiach
AMSTERDAM, 27 p aźd z ie rn ik a . 

(PD ). J a k  d o n o s i an g ie lsk a  s iu ib a  
p ra so w a  z New D elhi, L iga M uzuł­
m ań sk a  p o stan o w ita  zb o jko tow ać 
obecną sesję  in d y jsk ieg o  c en tra ln e ­
go zg ro m ad zen ia  ustaw odaw czego . 
Na po sied zen iu  p on iedz ia łkow ym  
p a rtia  n ie  będzie  re p rezen to w an a . 
Sesję je s ien n ą  o tw a rto  w p on iedz ia­
łek  ran o . P rezes M uzu łm ańsk ie j 
L igi, J in n a h , z łoży ł n a  posied zen iu  
we w to rek  ośw iadczen ie  w im ien iu  
członków  p a r ti i  a  n a s tęp n ie  opuścił 
salę.

Anglii br;k re hut­
ników

NOW Y JO RK. (PD). L o rd  k an c le rz
p rzestrzen i" , tak  też I „ a d m ira ł p rze  A ttlee  o św iadczy ł p odczas swego 
strzer.I" p ra c u ją  n a  rzecz O si. p o b y tu  w N ow ym  Jo rk u , j  ;k p isze

Ze s tro n y  n iem ieck ie j p rzes trzeń  „A ssoc:a ted  P re ss" , że A nglia e ierp i 
w p rząg n ię to  d o  służby w  tak  et) n a  d o tk liw y  b ra k  ro b o tn ik ó w , 
g ran icach  że o n a  zapew nia  N iem  Anglia i S tany  Z jednoczone  w inny  
e o n  ko rzyść. O d n o si się  to  d o  sy tu -  sw o je  ź ró d ła  su ro w co w e  i m ate ria ł 
acji m ili ta rn e j, odnosi się  też, i to  ludzk i w y k o rzy sty w ać  w m ożl wie 
n ie  n a  o s ta tn im  m ie jscu , jak  np. na n a jw ięk szy ch  ro z m iara c h  w spólnie. 
U kra in ie , d o  zao p a rze n ia  N iem iec. ; A ttiee n ie  odpow iedzi ił na p y ta- 
Nfenicy m a ją  ty le  p rzestrzen i, —  n ie , czy p rz y je c h a ł d o  A m eryk1 w er- 
rów n ież  ty le  p rzes trzen i d o sta rcz a - b o w ać  fachow ców  d la  Anglii. Oś- 
ją c e j żyw ności i zao p a trzen ia , —  że w iad czy ł on , że d o sta rczen ie  ludzi 
an g ie lska  b lo k ad a  ca łk o w ic ie  się  za- d o  A nglii n a p o ty k a  na duże  tru d -  
łam ała . Pod' w zględem  w o jsk o w y m  n o śc !. A ttlee w eźm ie u d z ia ł w m ię- 
m iją  N iem cy tę p rzes trzeń , z k tó r e j  d z y n a ro d o w e j k o n fe ren c ji p racy , 
m ogą pob ić  W ie lk ą  B ry tan ię . „Ge- k lń ra  o d b ęd z ie  się  w pon iedziałek  
n e ra ł c za s"  gdy n ad ejd z ie  n a k az an y  w N ow ym  Jo rk u , 
m om ent, z am eld u je  się  w ów czas A ttlee w sp o m n ia ł, że m a t»a»
z n o w u  do  służby . i dz ie ję  p rzep ro w ad z ić  ró w ire ż  ro żn ie

j w y z R ooseveltem  i in n y m i po litycz- 
OTMAR BEST i n ym i i g o sp o d a rczy m ’ k iero w n ik am i

(„D eu tsche  A llgem eine Z eitung" o rW i 0  jłe to  będzie  m ożliw e, oci- 

N r. 516/517). i wiedsać K anadę.



Anton llszyńslsi
b . k o m o rn ik  s ą d o w y

zm arł d n ia  9/X . rb , w A ronow ie. P og rzeb  o d b y ł się  dn. 11/X. rb. 
na cm en tarzu  B ernardyńsk im  w W ilnie. N abożeństw o  ża ło b n e  za 
duszę  zm arłego  o d b ęd zie  się  dn ia  4/XI. r. b. o ' godz  8.15 rano  
w kościele św . T ró jcy  w W ilnie.

O  czym  zaw iadam iają  k rew nych  i znajom ych  p o zo sta li 
w żałob ie  2 o n a ,  S y n  i S y n o w a .

z  G o z d a w a  -  B o c z k o w s k i c h

W IK T O R IA  M A K A R S K A
o m e r y t .  n a u c zy c ie lk a  b. g im n . Im . J. L e le w e la

O p a trzo n a  św . Sakram entam i zm arła dnia 30 b. m . w w ie­
ku la t 50. E ksportac  a zw ło r z kap licy  szp ita la  św . Jakuba i 
po g rzeb  na cm entarz  Rossa n as tąp i o godz . 14 w  dn iu  1/Xl. rb. 

O czym  z a w ia d a m ia j pogrążen i w  sm utku
N ą ł  I S io s t r a .

Za duszę

* " f c /

I z y d o r a  Z y c h a  S z a w l i s a
D nia 5  lis to p ad a  1941 ro k u  w  d ru g ą  roczn icę  tragicznej 

śm ierci zo sian ą  od p raw io n e  3  m szy  św . i egzekw ie : w  W ilnie 
w  kośc ie le  św . P io tra  i Paw ła o  g o d z . 7.30 rano , w G ierw iatach  
o godz. 7.30 rano , w  kościele  parafia lnym  w  D aukszyszkach  
o g o d z . 7.30 rano.

O  czym  pow iadam ia Ż o n a  I S y n k o w ie .

Rejestracja perso­
nelu medycznego

Wszyscy zamieszkali na terenie 
miasta Wilna lekarze, absolwenci 
medycyny, stażyści, stomatolodzy, 
lekarze dentyści, technicy dentysty 
czni, felczerzy medycyny, s:ostry 
medycyny, siostry samarytanki, sio 
stry pielęgniarki, uczeni ce szpitalue, 
położne, magistrzy farmacji, prowi­
zorzy, aptekarze, aptekarscy pomoc 
nlcy, stażyści farmaceutyczni, ab­
solwenci farmacji, uczniowie apte­
karscy, laboranci (kierownicy i asy 
stenci laboratorium), technicy, rent 
genologlczni, dezynfektorzy, masa­
żyści, posługaiczki (ze świadectwa­
mi), niezależnie od tego czy pracu 
ją w  swej specjalności, zajmując 
etatowe stanowiska, czy też zajmu 
ją się wyłącznie prywatną prakty­
ką, jak również wszyscy ci, którzy 
posiadają medyczne lub farmaceu­
tyczne wykształcenie, lecz pracują 
w innym zawodzie, obowiązani są 
do dnia 10 listopada br. zarejeslro 
wać się w  miejskim wydziale zdro 
wia. przy ul. Gedvmino (d. Młckie 
wicza) Nr 24, I I  piętro. (t)

S O B O T A  

Wszystkich Świętych

Wschód słońca g. 6.56 

Zachód . . 16.30

DZIŚ W . ŚWIĘTYCH. W  dniu dzi­

siejszym przypada uroczystość W«zy- 

tkich Świętych. Wobec przypadają­

cego nazajutrz Dnia Zadtisznego po­

południu wc wszystkich kościołach 

odbędą się uroczyste Nieszpory ża­

łobne.

—  KONCERT RELIGIJNY. W  nie­
dzielę 2 listopada o godz. 15 w Ka­
tedrze odbędzie się koncert religijny 

z udziałem solistów. Wejście bezpłat 
ne, Dochód ze sprzedaży programów 

przeznaczony na uzupełnienie orga­
nów w Katedrze.

—  Z BIBLIOTEKI d. TOW. PRZY 
JACIÓŁ NAUK. Wobec porządkowa­
nia książnicy daw. Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk w Wilnie uprasza 
się o łaskawy zwrot wypożyczonych

_ _ _ _ _  * t p  _ _ _ _ _ _ _ _ _

z  M ałeck ich  Z « f| a  S fra w iA sk a
z m a r ła  Unia 30 p a ź d z ie rn ik a  1941 r.

P o g rzeb  o d b ęd z ’e  s ię  z dom u żałoby przy  ul. S z lrv in ttf  
(daw. O gó ikow a) ńr. 7 dn ia  l - g 0 lis to p ad a  o godz. 3 ppoł.

R o d z in a .
I

przed obecną wojną książek pod 
dawnym adresem.

—  NIEMIECCY DZiENNIKARZE  
W  W ILNIE. Przybyła ostatnio grupa 
dziennikarzy niemieckich zwiedza 
wyzwolone tereny na Wschodzie. W  
swej podróży dziennikarze niemiec­
cy przybyli do Wilna, gdzie przyjął 
ich płk. Zehnpfennig, który udzielił 
im informacji o przebiegu walk o 
Wilno oraz o stosunkach miejsco­
wych. Dziennikarze niemieccy obej­
rzeli historyczne i artystyczne zabyt 
ki Wilna, przy czym szczególnie in­
teresowali się kościołem ewangelic­
kim, który po repatriacji Niemców 
z Wilna został zamieniony na klub 
młodzieży komunistycznej.

—  BIAŁORUSKO-ROSYJSK1E GI­
MNAZJUM w Wilnie podaje do wia 
domości, że zajęcia w klasach rosyj­
skich i VII kl. białoruskiej już się 
rozpoczęły. Wszyscy zapisani po. 
winni niezwłocznie się stawić.

Dyrekcja.
—  OTWARCIE NOWEGO BANKU 

W  W ILNIE . Niebawem, jak się do­
wiadujemy, zostanie otwarty w W il­
nie bank handlowo -  kredytowy 

jako oddział czynnej już od pewne­
go czasu centrali w Kownie, (t)

—  ZAOSTRZENIE W ALK I ZE 
WŚCIEKLIZNĄ. Na podstawie za­

rządzenia władz, w wypadku stwier­
dzenia wścieklizny w jakiejś okoli­
cy. wytępione tam zostaną wszyst­
kie psy i koty w promieniu jednego 

kilomelra od ogniska zarazy, Do 

zawiadamiania władz o każdym wy­
padku wścieklizny są obowiązani 
pod odpowiedzialnością administra­
torzy i właściciele domów, (i)

—  SKUP NASION * ŁĄKOWYCH. 
Lietukis za pośrednie!wem swych 
punktów na prowincji oraz spół­
dzielni rejonowych rozpoczyna skup 
nasion traw łąkowych i roślin pa­
stewnych. Za dostarczone nasiona 
należność będzie wypLcana natych­
miast. Cena będzie ustalana na pod­
stawie odpowiednich zarządzeń, z  

uwzględnieniem czystości i siły kieł­
kowania nasion. Wobec zaoferowa­
nia wysokich cen przewiduje się 
znaczna podaż nasion na punkty, fs)

—  ZJAZD WÓJTÓW I AGRONO­
MÓW. Onegdaj odbył się okresowy 
zjazd wójtów i agronomów z terenu 
pow. wileńskiego z udziałem wojsko 

wegb kierownika gospodarczego. Ze 

brani złożyli sprawozdanie ze swej 
działalności oraz o przebiegu dostaw 
zboża i kartofli w podległych gmi­
nach, po czym otrzymali wskazówki 
i zarządzenia na najbliższą przysz­
łość. (s)

TEATRY FILMOWE
„C < lS >/V O “  47

W szystk ie  sk lep y  „HAN DLU S P O Ż Y W C Z E G O ”

skupują npU ^ cV y =  puste butelki
od wódki i sp irytusu  denaturow anego pojem ności: 1, 8/i. 1/2 

i 1/4 Itr. Kupownne są rów n ież butelki bez etyk iet.

Film  z życia  gen ia lnego  m u zy k a  M ozarta. 
N a d p r o g r a m :

Najświeższe aktualności z frontu.
P o ctą tek  seansów  o godz. 15, 1? » 19. asy czynne od  ?odz« 14;

„ S z c z ę ś c i e  3esft k o l o  n a s "
Nadprogram :

Najświeższe wiadomości z frontu.
P oczątek  seansów  o  gods. 14, 15.45 i 17.30. Kasa czynna od  er. 13

„ K O L E J O W E ”  14

„Serce nowocześnie umeblowane"
Kom edia.

W  r . i .  gL : H ildę K rah l, G ości H ober, G. Fróh lich  i T e o  U ngeu  
Nadprogram : N a ln o w s r *  a k tu a ln o ś c i z  F ron tu  W s c h o d n la g o .

P oeza tek  seansów  o  godz. 15.30 17 30 i 19.30.

fzlwilna" 24

„N O W O C Z E S N Y  R O B IN S O N "
Nadprogram : N a jn o w s z a  a k t u a l i a  z e  Ś w ia ta  I f r o n t u

Początek seansów  o  godz. U  45, 17.to  i 19.09 
W  {7nie św ią teczne seans d la  d z iec i o  gods, 11.30. C sny zn iżone

„ A L P O M  A * *  —  S w tę c i a n y
Po raz p ierw szy R f  A  L  r  R 7  Y “  
p rzep iękny film  • •  *

W  rolach g łów n ych : Hans H olt i E lga  B riok ,

Nadprogram : P r z e g l ą d  a k t u a l n o f c i  z  c a ł e g o  f r o n t u
Początek  seansów  o  gods. 17.00 » 19,00

„ G P A ż r / l l A ” -  N o w o  W i le j k a

Program składany
z aktualności

Foezą te* seansów  o  godz. 17 i 19.

•J9q0-I qOią}ę£zsAk po n*Bqe.l *oaid 01 „eo yo 0 * * 0 *  
-iujaji£zo eiQ  *oz  (B łtsu i«.iqo jjso » hi-*i*A s o iz s n y — e s e in ijS B f 
BJOłMijn f a u » !U t p » | 0 !p «J  inAiooBid ex suoiM-Bidsn upaf
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W  W i l n i e .  D i d i i o j i  ( W i e l K a )  3 4  i  * 5
s p r z e d a j e  s i ę

p ł s r n n e  d r o ż d ż e
w y r o b u  F abryk i D rożdży w  N ow ej W ilejce.

N A  Z A * + Ł l M Z H i
M e c h a n ic z n a  P r a c o w n i a  K a m ie n i a r s k a  

A .  B A R A N O W S K A  R isq  g . (R ossa) 20 
(g ó rn y  chodn i*  obok  cm entarza)

P o leca  PO M NIK I, tab lice  m arm urow e I g ra n ito w e , 
m ensy  i p o rta te le  kośc ie lne  — tan io  —  ze sp rz e ­

daży  posezonow ej

potrzebni krawcy
D o w i e d z i e ć  s i ę :

P r a c o w n i a  k r a w i e c k a  u b r a ń  d z ie c in n y c h
D idźioji (W ielka) 29 . od  godz. 8— 16.

Pełnom ocnik.

D o b ry  m ate ria ł o szczędzi Ci w y d a tk ó w  —  sp iesz  
w ięc d o  fiim v R OM UALD Ł O S K O T  V i ) n i a u s  
(W ileńska) 22, ró g  ul. S zyen to s io s (d . G d ańska) 
z w szelk iego  rodzaju  p rzy rząd am i e lek try czn y m i 
i rad io w y m i. Z akład  z ao p a trzo n y  je s t  w  d o sta tecz ­
ną ilość dob ry ch  m ateria łów , z a ró w n o  w d z 'a le  

e lek try czn y m  jak  i rad iow ym .

IJ iu ro  podań .Justitia* em eryto- 
__ w anego sęd ziego  W . Ostrów  

sk iego, Sniadeckiq (Ś n iadeck »cb ) 
4— 7, kupi pao ier kancelary jny, 
taśmę do Titiszyn i t. p. m aterja- 
ly  n iśm ienne.

Warsztat elektrettchniczBf P. Bobałkiewicza
W ilno. L ejyk los (L udw isarska) 2— 14 (r. W ileńskiej) 
P rzy im u je  w sse lk te  rep erac 'e  w  zak resie  g rzejn ic tw a: 
K u c h e n k i ,  i m b r y K i ,  ś e l a z K a  i t. p. oraz 
w y k o n u je  w szelk ie in s ta lac je  o św ie tlen io w e  i siłow e 
K U PU JE  w szelk i sp rz ę t  rad io w y  I e lek tro tech n iczn y

Pierwszorzędny zakład fryzjerski
dla  Pad I Panów

znanego m istrza  odznaczonego  dyp i. w P a ry żu  l B erlin ie

P .  W ĘJRALA
Y o k ie o z ią  (N ie m ieck a ) 37 (k o ło  Ratusza)- 

Grzeczna obsługa, sum ienne w ykonan»e pracy.

DA M SKI KRAW IEC J Ó Z E F  K L O N O W S K I
p r z e p r o w a d z i ł  s ię

z  ni. Saricz iu ns (S a w ic z )  14—6 na SaYiczians (S a w ic z ) 7— 3 
P rzy jm u je  w sze lk iego  rodzaju obstaluntu: p ła s z c z e , k o s t iu ­

m y , fu t ra  oraz r o b o t ę  k u śn ie rs k ą .

Pogotowie elektrjM
B o c t iw lc  l s-ka

n a p r a w *
instalacji e lek tryczn ych  

i aparatów  rad iow ych

liiiim M U )  ii

[ L E K A R Z E 1
Dr. Z y g m u n t  K u d r e w lc z
C h oroby  w en eryczn e  i skórne.

P rzy jm u je  od 9— 13 • 15— 20. 
W ilno . P ilie s  (Zam kow a) 15 -2

D r. E d m u n d  K u n c e w ic z
Spec. chor. uszn. nosa i gardła, 

w zn ow i! przy jpcią .
U osto skg . r* . P o rtow y ) 3—4. 
w ejśc ie  od  ni. U csto  (P o rtow e i) 
Przy im u je od  g , 9—10 i 15— 16

Dr. m ed. K . Ł U K IE W IC Z
Choroby Skórne t w eneryozne 

Viln<ans (W ileń sk a ) 28 m. 8, 
p rzy jm u ją  od g o d *  14 —  18

Dr. med.
G u s ta w  M a rk ie w ic z

Choroby skórne i w eneryczne 
Gedim ino (d . M ick iew icza ) 1— 1 

P rzy jm u je  od 13 do  20,

Prof. d r. T a d e u s z  P a w l a s
ord. w  chor. skórn ych  i wene- 
ryosnyoh  2—S do pot , p rzep ro ­
w ad z i! s ię  na ul. B. R advila itós 
'd . K ró lew sk a ) 8— 1. — a

D r. W . W o ł o d i k o
choroby skórne 1 w eneryczne. 

P y lim o  (Zaw a ln a ) 22

B  A K U S Z E R K I

M a r la  L a k n e r o w a
przyjm u je od 9 rano do  7 w. 

J. Jasm skio  (Jas iń sk iego ) 7— 5

W . Ś m l a ł o w s k a
P ilik *  g .  (Z am kow a ) 28—6

I BMlCl I PMIiil
radiowe elektryczne

napraw ia so lidn ie i tanio 
W ik t o r  J as lu n as

A u szros V a rtq  (O strobram ska) 20 
Fachow e p o ra d y  bezpłatn ie.

K o s m o s  R a d io
Cz. p a g y s ,  W ilno . Gedim ino (d. 
ylich iew icza) 6. Oddział: D idźio ji 
'W ie lk a ) 24. Kupi odb iorn ik i ra ­
d iow e, radio8przęt, e lek tryczn e 
p rzy rząd y  pom iarow e i m aterja- 

ł y  instalacyjne.

P r a c o w n i a  
r s d l o  -  a l e k t r o U c h n l c z n a
mgr. H. W ilc z k a , V iln iau s (W i­
leń ska ) 33. w ykor.n je w szelk ie 
napraw y rad iow e i e lek tryczne, 
skupuje radioodbiorn ik i i części 
radiow e. — *

|  W  6  ł  w  E  I

A A \  D o d a n ia  i tłum aczenia 
OOoA/ ■ n iem ieck ie i litew sk ie  
V iin ians (W ileń sk a ) 25—5 (w e j­
ś c ie  z  fren tu , u fo tog ra fa ). 13*6

A \  D i  aro  podań do w ładz nie- 
* * /  m isckich  S tephana-Ar-
tbura M auera. Ju rg io  
jerska ) 4— 5

(Ś w ię to - 
1107

A \  | J °u czyc ie l zam ien i szko lę 
/  w lelok tasow ą w  m ie js- 

eow ośei po łożon ej 9 Km. od W il­
na (szosa , la sy , W ilia ,  dobre 
warunki u trzym ania, m ieszka ­
n iow e, kom u n ikacyjn e ) —  na 
szko lę  w le lok la sow ą  w  W iln ie . 
O ferty  do adnrn. „G ońca* pod 
„W zg lęd y  rodzinne*. 2014

Biuro v is  a v is  P o czty

„CENTRUM"
D idźio ji (W ie lk a ) 6 

Podan ia  do w ładz, p rzep isyw a­
n ie  na m aszynie, tłum uczenie 
w  jęz . n iem ieckim  i litew sk u * 
C zynne bez p rze rw y  od  godzin y  
8.80 do 15-ej. 1410

Dti. 4 X1. b, r. zostan ie o tw a rty  
Salon  Damski na Joga ilos  g. 

(J a g ie lloń sk a ) 6. T rw a ła  ondu­
lac ja , fa rbow an ie i manicure. 
M ieczys ław  i W ładysław , 2045

[J a .  29 październ ika w ieczorem  
zgubiono dokument S zy ie - 

tim sza lio  L ind ijim as, w vd an y  
o rzez  I I  Kom isariat P o lic ji na 
nazw isko E u gen ii Gorenczkienó. 
Znalazcę o ro szę  o zw ro t dn k «- 
»^enlu pod adresem : 16 Vasario  
(d. 3 M aja ) 9—3. 2021

C  * zumańska. GedIm ino(d- M Ic- 
k iew icza ) 1—18. -Pracow n ia  

fu ter, ok ryć  dam skich i sukien.

V itw in  szuka Pan i lub Panny, 
która za naukę ję zyk a  litew - 

sk/ego lub  za wynagrodzen i©  
w yu czy  język a  n iem ieck i*co . 
O fe ttv  do  adm in istracji „G ońca* 
i»od _13“ . — g

p ra c o w n ia  rad iow a i e lek tro- 
tsóhniezna A . Bartn icki —  

D idźio ji (W ie lk a ) 48, napraw ia 
^dhlornlki I grze ln ik i. Kupuje 
m ateria ły  rad iotechn iczne.

D o lo t o w i*  e lek tryczn e —  Jerzy  
Jantelski —  P illea  (Zam ko­

w a ) 20— 5. N apraw a  św iatła , ra ­
dia, grze jn ik ów  — a

P odania I tłum aczen ia do  w ładz 
w  jęz . n iem ieckim  i l ite w ­

skim. Ó dm inią (d . Garbarska) 
1— 26, ró g  d. M ick iew icza. 607

W rejon?* Antakaln io (A n to -
k o lsk ie j) —  Leono Sap iegos 

S ap ieżyń sk ie j) zgubione doku­
m enty: zaśw iadczeu ;e z  p racy, 
oaszport. przepustkę, książecz­
ko z Darbo B i f i y  na nazw isko 
Chw ojn ick iego  Franciszka, unie­
ważnia się* 2077

Zostaw iono dokum enty w  łaźui 
p rzy  ul. paun;o (d. Ponław ska) 

na nazw isko M arii Rzsm połu- 
ch ow ej —  uu iew ażn ia  s ię . 20G8

Z gubiony dowód osob isty  l ite w ­
ski 2010 —  V II I  84274 na 

n azw isko W ac ław a  Nore jko  pro ­
s z ę  zw róc ić  za  w ynagrodzen iem
pod adresem : K a ro  K apq (W oj* 
skowo-Cm ontarna) 8—2. 20 2

Zgub iony dow ód osob isty  
ski na szos ie  W iln o  —  Land- 

w arów  na nazw isko ^ °K ? W8^ ® j 
K a ta rzyn y , un iew ażn ia  s ię . zos i

9arm o półookój d la eam otoej 
araw eow ei* S *va n or ią  A1«ia 

(d . L , '- ln n °w « )  73—1. 2085

Odnajm? <twa pokoje z  w ygo- 
dami bez używ alności kuch­

ni. C s iurlion io  (d . Zakretow a ) 
on n  gni*

P racu jąca poszukują ______
m iasta m ekrępu jącego , ua

centrum

b low aoego  pokoju." Źp ioezea la  
do adm. .G ońca* d la  ,G . G ."

P rzy jm ą 'n te ligen tną  pan ią sa­
m otną do w anó lnego  pokoiu. 

A drea  w  adm, .G eńca  . 2071

n o a z u k n jf  pom ieszczenia p rzy  
*  rod z in ie  a lbo do w z  ió luego  
pokoju . O ferty  p roszę  k ierow ać 
do adm iu. .G ońca* pod p r z y ­
je z d n i* .  2C82

Sta rsze j, so lidnej osobbs w yna j; 
mę pokó j. T o to r ią  ‘

2 4 -8
(Tatarska ) 

2038

C a m o tn y  poszukuje umeblowa- 
n ego  pokoju w  centrum m ia­

sta. Z g ło szen ia : O t.s zk ien ós  g .  
(O żeszk ow e j) 1 1 — 2, R .g ie is k i.

8  l a l a  i m ib o w a iiie  I
D yp lom ow a n a  pian istka Lekcjo  

g r y  fo rtep ian ow ej n ow oczes­
ną metodą. H alina Targońska, 
U osto (P o rtow a ) 6—2. 2031

[J eu tsch er  Unterricht. Konce- 
s jonow any kurs. G ra p y  czte ­

roosobow e. Porozum ien ia  14—15 
T c to t ią  (Ta ta rsk a ) 5—1. — a

Kanna i S r a C a i  I
A \  ŁJupię ko łd ry , p ierze , b ie- 

liznę poście low ą. L e jy - 
k ios (Lu dw isarsk ą) 4, pracow ­
nia kołder.

B ła m  oposy-fu terko  pod dam* 
sk i p laszez i p łasz danisk: 

sprzedam . U km erges ^W iłko- 
m ierska) 26 m. 1, godz. 16—19,

GERMAN1STIK
IN S T IT U T  —  D idźio ji (W ie lk a ) 2, 

Nauka je żyk ów  obcych: 
w yk ład y  i sekretariat od  8 rano 
do 9 w  ecz.

Osobne g ru py m łodzieżow e.

K oncesjonowane kursy jeżyk a  
n iem ieck iego  d la dorosłych. 

Gedim ino (d . M ick iew icza ) 22—D, 
przy jm u ia  za p isy  do  now ych
grup codzienn ie od 16— 19. —•

L ek c je  śpiewu. O rygina lna w ło ­
ska m etoda R ozw ijan ie naj­

m n iejszych  głosów . Eugenia 
Targońska , U osto  (P o r lc w a ) 6*—2 

s  2030

L ekcje n iem ieck iego  m etodą 
najła tw iejszą . P a tr io  (d . S ty ­

czn iow a) 1—3, Od godz. 10—14.
2023

Lekc ji g iy  fo rtep ian ow ej udz:e- 
lam. J. Ży łkow a, PaYasario  

(W io se n n a ) 4—2. 2927

P oszukuję g ita rzys ty  - nauczy* 
e ie la  lub nauczycie lk i. Z g ło ­

s z e n i  do admiu. „G ońca* pod 
„G itara". 2044

r P R A C A 3
P oszukuję r a d io le c h n lK a  dob­

rego  fachowca. Zgłaszać się: 
W arsztat rad iow y, P y lim o  (d , ’/ a- 
vralna) 17, w  godz. od 9-17. — a

P o trzebny nauczyciel n iem iec­
k iego  na w le l  n ieda leko W il­

na do 2 dorosłych  osób (dobra 
konw ersacja ). Qedrai£ii| (Cho- 
c im ska) 14-3, od godz, 17-19. 2033

P racow nica do m ałego gospo­
darstwa w  Jerozoltm ce pot­

rzebna. D ow ied z ieć  się. Pervaża 
(P rze ja zd ) 6, A n toko l. 2022

P o trzebqy  dzierżaw ca do 30 ha 
folw arku . In form acje: Sava- 

n o r ląa l. (d . Leg ionow a ) 73-1. 2064

•Jatychm iast potrzebna in te li- 
gentna osoba, która zajm ie 

s ię  sam odzieln ie gospodarstwem 
domowym dw o jga  osób, m oże też 
byc przychodzącs. Z g łaszać się 
proszę codzienn ie w  godz. od 
13.30-14.30 lub -  —  -
no

.30-14.30 lub pe 19-tej. Gedlm l- 
i (d . M ick iew icza ) 44-10. 2032

P otrzebny na w ie i  pow ażny 
nauczycie l do nauczania ję ­

zyka n iem ieck iego  1 innych 
przedm iotów  w  zakresie gim naz- 
jnm . Zg łoszen ia  do adm. .Gońca* 
pod .P ro fe so r* . 2049

P otrzebna służąca do rodziny 
3-ch osób. Zg łaszać s ię  od g. 

18-20, V 'ln laus (W ileń sk a ) 31-4.
2029

Służąca potrzebna do majątku 
pod W ilnem * i  g łoszen ia  ty lko  

d z is ia j V ysk . Yalanćlaus (P ia s ­
kow a) 1-3 od godz, 9-11 rano. 2043

Uczeń O O . Jezu itów  poszukuje 
kondycji na w si, w  zakresie 

dwóch k las gim nazjum . M oże 
pom agać w  gospodarstw ie. O fe r­
t y  do adm. .G ońca* pod ,N r . Ie . 
g itym ac ji 1755*. — g

8 Hatryitionialne I
M łoda, n iebrzydka, w ykszta ł- 

eona panna, hołdująca dob­
rym  zasadom , pozna reprezenta­
cy jnego  Pana o w y  ‘ P
m ie In telektualnym , L is ty  z^foto-

. gra flam i do adm. .G ońca dla 
I .E l iz y * .  2001

Chętn ie kunię aparat fo tog ra ­
fic zn y , b łony, k lisze , papier, 

chem ikalia— w każdej ilości. Di- 
d i  o ji g. (W ie lk a ) 8—5.

f z a jn ik  e lek tryczn y  i p ły tkę 
sprzedam. Zgłoszen ia : G ed i­

m ino (d . M ick iew icza ) 22-a—49.
2042

Dwie obrączki złote "dukatowe 
kuplę, ZfęloRzenia: Gedimino

(d. M ick iew icza ) 22-a— 49. 2042

f j o  §orzedan ’a  lam pa kwarco- 
* *  wa na nrąd zm ienny 220 y  
i n lecyk  żelazny . U n iYersiteto  
(U n iw ersytecka ) 4—1, od  godz. 
1—8. 2081

t fu p ię  „L e ica *  *  kom pletem , 
8-cI m odel w  dobrvm  stanie 

o ra * pap ier fo tog ra fic zn y . Ge­
dim ino (M 5ck ie w le *a ) 5, fo to ­
g ra f S iem aszko.

K op ię  salon ik i svn la lkę  w 
dobrym  startle. O fertY  pro­

szę  k ierow ać do adm. „G ońcaA 
pod .S a lon ik *. 2001

Kupię natychm iast bur^o w  
dobrym  stanie na w ysok ie ­

go , im brvk, 2 m ałe lam py n a f­
tow e, 2 rondle, "n te ln ię . 2 wiad- 
Ma, m iednicę, prym us, 6 ta lerzy  
g łębok ich  i 6 ta le rzy  płaskich. 
Labdarią  (D obroczyn ny z . )  6—9 

2003

rówer.S fu p ię  u żyw any damski
Zg łoszen ia  do adm. „Gońea*

pod „Dam ski row er 2050

ifu p n o , w ym iana znaczków  
pocztow ych  do zb ierów . P y - 

lim o (d . Zaw alna) 20— 1 , g. 9—

Kupię w a l;zkę dużego  rozm ia­
ru. O fe r ty  z  podaniem  w y ­

m iarów  do *dm . „ Gońea pod 
.W alizka*. 2048

ft£up:ę  chem ikalia  teehn :czne 
* *  iak sole, kw asy, tłu szcze. 
O fe r ty  do adm. „Gońca* pod
„C hcm ikalią". 2018

I fu p fę  buty a cholewam i N r 29. 
T ilto  (M oatow a ) 26— 14* 20c^

g/upię m aszynę trykot ar tk ą  i 
do podnoszenia oczek  SY. 

Ignoto  (Św , Ign acego ) 12— 17
2026

Wkupię fu tro  m ęskie lub ko iu - 
szek  w  dobrym  stanie ( r o z ­

m iar du ży ), od  g. t — 10 i 4—6 
p.p. T ea lro  (T ea tra ln a ) 9 »■  *• 
F K 2088

!żf upię harm onję akordeon lub 
^  chrom atyczną trzteh rzędo- 
wą. R u sq  (d . M etrop o lita laa ) 8 
m, 12. '/063

upim y w óz. oprząż i konja* 
O fe r ty  proazę k ierow ać . do 

państwowej c eg ie ln i - Ktro * “  ł  * 
L inkm *nq (d . S tryeh arektt> *l 0

unie m a szy ey  trykotarsk ie, 
. .  do  podnoszen ia  oczek jak 
rów n ież n ie i bawełn iane i w e ł. 
n iane. V im iaUs (W ileń s k a ) 36 
m, 4. 2078

n ie o y k  k a flo w y  do sprzedania. 
r  M om uszkos g. (M on iu szk i) 6 
ra. 11. 2035

p o s z u k u ję  obrazów  starych 
m istrzów , jak rów nież 

starych sztychów . O ferty
szę k ierow ać do adm. 
pod .Fórster*.

pro- 
„Gońca* 

1945

P yjam ę męska kupię. Rozm iar 
średni. Gedim ino (d . M ick ie­

w icza ) 1— 14. 2058

O n w e r  sprzedam  w  bardzo do- 
™  brym  stan ie , tam że żakiet 
damski. L ite ra tq  (zau ł. L  terac­
ie i )  11— 31. 2047

p ó ź n e  rze c zy  do sprzedania w  
te j liczb ie fu tro  dams ie. 

T ilto  (M ostow a ) 23 tn. 3, o i  12 1 
do 6, a  w  dni pow szedn ie ty lko  ' 
od 1 dc 8.©j. — f  ,

Sprzedam sza fę  składaną, o to ­
manę, b le liźn  arkę, fo te l, sta­

re  obrazy, sztych y. Zarasg g. 
(d> Saska K ęp a ) 10—1. 2051

C p rzed am  m aszynę do piąAPia, 
^  a lfabet litew sk i. Z " ła « r . ć  si-*: 
K ą lv s r iiq  (K ą lw a ry jsk a ) 81—5, 
w  dn. św . 12— 16 gedz., w  dn. 
o ow sz po  1* godz. 80 m!n.

Sprzedam kanon sukna na ub­
ranie. P u szą  (d . 8 o tn ow a )

f i - 3 .  194t

C p rzedam  półbuciki meskie 
*  N r. 2t I pan to fle  Ąrm śkie 

N r 35 G ailestin  g q jq  Seserą  
(SS . M iłos ierdzia ) 8 m. 2, A n to ­
kol. 2075

Sprzedam Jrost:um brązow r 
w ysok i w zrost, w  dobrym  

stanie. A- Y lek lcT ic z ia u s  g* (t** 
Tom asza Z a ea ) 7 -4 . 2067

Sprzedam szn fę z  lustrem. No- 
czios (d . N a s z i )  6— 3, od e. 

1— 8. 2019

Sorzodara m ęski garnitur ża ­
k ie tow y . L yo vo  (L w ow sk s ) 

13-e— 1, od  g o d z . 5— 7, 2059

• przeć am akordeon. Rusq M 
► M etropo lita lna ) 3— 12 2052

Sorzedam  m ęski bu ty chro^ o- 
w e oraz półbuci e! gem zowe- 

K roku ros (K rak ow sk a ) 23—9
2075

Sprzeóaw  P 'T ‘ to, g e h e n n ą  a- 
lfk tryo zn o . O giądnć od gndz. 

12—17. Gardino (ą  Staro-Oro- 
dzieńaha^4.a—2 (d  B e liny— 
ta rzp ra ^ o a ła w n y  na le w o ).  20.S5

Sprzedam kożuch, ptaszcz mę- 
aki, kuchenkę, żelazko elek- 

try ezae  i ró żne drobiazgi. T ilto  
(M oa tow a ) 95— 14, od  g. 10—13

2055

Sprzedam  garn itur męski, ko ł­
n ierz  skunkaowy w alizkę 

skórzaną, atót, m aszynę i t. P 
Śv. P e tro  ir  P o v i!o  l&w. Piotra 
i P a w ła ) C -8 . 2(73

Sprzedam  oryg in a ln y  -Balsam  
Jerozo lim sk i* o. o. Bon fr a t­

rów . O ferty  d .  .G ońea" ood 
.B a isam ". " °*®

Sprzedaję teszkę zaórzaną i 
w a lizk ę  fib row ą . Po loeko 

(P o ło ok a ) 4 -8 .  2074

Sprzedam k a flow y  • 
p iecyk  i o ty tkę ,i jrzf '

Y iln  au i (W ileń s k a ) 50. (o  ródy

tC przede je  « ię  ż " la zn e  łóżeczko 
dziecinne ns siatce o ra* 

p łaszcz— krój w ojskow y. M ont- 
v i lo  sk g -v i»  (z . M ontw ilłowsk ) 
4/6— 1. 2057

C p rzęd a je  s ię  pianiu#. A ig ir a e
^  (d . P iłsudsk iego) 19 -8  O-
g lądsć od godz- 15— 18, 2060

fu k ieu kę w ełn ianą spvzedam 
*  Pavaaario  (W ieaenn a ) 4— 2 . ,

2023

W a lizka  mała f.b row a ora* 
ku fer o u ty  do sprzedania. 

O glądać ty tao w  .g o d z  14— 1*. 
K ła jpedo* (d. Ż e lig o w s k iego ' i  

ta . 41. 2OM

'■ - l i *


